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na cmentarzu Św. Św. Piotra i Pawła na 

  

  

JADOIGA CHMIELEOSKA 
KIEROWNIK RACHUBY UNIWERSYTETU STEFANA BATOREGO 

ODZNACZONA SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI 

po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzona Św. Św. Sakramentami 
zmarła dnia 25 lipca 1936 r. w wieku lat 42 

Przeniesienie zwłok z kaplicy Szpitala Św. Jakóba do kościoła Św. Jakóba 

w. Piotra i Pawła na Antokolu. 
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Sprawa 
Parylewiczowej 

Po dłuższem śledztwie wypusz- 
czono z więzienia tarnowskiego na 
wolną stopę kupca z ul. Lwowskiej, 
Maurycego Felda, który w związku 
z ałerą Parylewiczowej został aresz- 
towany wraz z Józefem Holendrem. 

Parylewiczowa i . Fleischerowa 
siedzą w więzieniu tarnowskim, jalk 
również i Józef Holender. O więź- 
niach są znane tyłko skąpe wiedo- 
mości. 

Zdołano dowiedzieć się o jednym 
szczególe, że Fleischerowa  próbo- 
wała przesłać „gryps' prawdopo- 
dobnie do Parylewiczowej. Gryps 

„ten jednak schwytano, a Fleischero- 
j wą ukarano dyscyplinarnie ciemni- 
cą. 

  

Zezwolenie Oładzy 
zboża w 

| | LWÓW. (KAP). Kuria Metropoli- 

| 
talna obnz. łac. we Lwowie przesłała 
urzędom  parałjalnym archidiecezji 
lwowskiej obrz. łac. następujący 
okėlnik: 

„Wielebne duchowieństwo zawia 
.domi wiernych, że ze względu na te- 
goroczne przyśpieszone z powodu 
posuchy żniwa i równoczesne doj- 
rzewanie wszystkich zbóż, pozwala- 
my na sprzęt zbożą 
dziele i święta 
jich przed wysypaniem się względnie 
w razie deszczów przed zamoknię- 
ciem. Prace te mogą być podjęte po. 
głównym nabożeństwie w kościele | 
parafjalmym, które w miarę potrze” 

Nowe aresztowania w Mińsku 
Mazowieckim 

„ABC” donosi, iż w sprawie zajść 
w Mińsku Maz., które miały miejsce 
po zabójstwie wachmistrza Bujaka 
przeż žydą Chaskielewicza, po za- 
kończeniu wstępnych dochodzeń, 
śledztwo ze względu na olbrzymi ze- 
brany  materjał przekazano 6 
sędziom śledczym. przy stołecznym 

  

Sądzie. Okręgowym:  Kleinertowi i 
Żochowskiemu. 

Ostatnio znów . aresztowano w 
Mińsku Maz. dwie. osoby: maturzy- 
stę Marka Śledziewskiego i wrzędni- 
Ка prywatnego Antoniego Szczepan- 
kowskiego. 

i siana w nie”, 
celem uchronienia 

Nr. 203 

kościelnej na sprzęt 
niedzielę 

  

by, po uprzednim zawiadomieniu 
wiernych, należy odprawić nieco 
wcześniej. 

Pozwolenia tego udzielamy na 
czas tegorocznych żniw aż do ich u- 
kończenia, ale odnosi się ono ido wy- 
konania tylko takich prac, jak: wią- 
zanie, suszenie, składanie w kopy i 
zwoóżenie, a nie dotyczy żęcia lub 
koszenia. 

1 Bolesław w. r. Arcybiskup. 

“ien czynią pzygołowaia to 
tajęcia Gdańska 

| W. związku z dyslokacją oddzia” 
łów wojskowych na północy Prus, 
„niemiecki minister wojny gen. Blom- 
berg w najbliższych dniach ma do- 

i konač inspekcji garnizonów wojsk 
lądowych, marynarki i lotnictwa w 
okręgu Szczecińskim i Nadbałtyc- 
kim. | 

Dowództwo okręgu wojskowego 
w. Królewcu miało otrzymać instruk- 
cję zorganizowania, w porozumieniu 
z gdańskimi narodowymi socjałista- 
mi, kadr przyszłego korpusu, mają- 
cego obsadzić teren wolnego miasta. 

  

walki w Hiszpanii trwają 
W Burgos rządjnarodowy.„Pod Madrytem toczą się zacięte bitwy 

CO MÓWIĄ POWSTAŃCY? 
PARYŻ, 26.7. Obok komunika- 

wojsk powstańczych dużą rolę od-, 
„grywać ma lotnictwo. W. czasie 

który prowizorycznie, do czasu 
wprowadzenia dyktatury wojskowej, 

NIE = SŁUŻYĆ 
WYWROTOWCOM. 

tów, pochodzących ze źródeł rządo- | riadu na Ochandiano, miało ponieść sprawować ma łunkcje rządu i repre- 

Badajoz. panuje zupełna anarchja. 
' Uzbrojone bandy dopuszczają się 

wych hiszpańskich, które świadcza ' śmierć od bomb - powstańców 250, 
o znacznych postępach: armji rządo” | żołnierzy: rządowych. Podobno po- 
wiej, prasa paryska podaje również 
infonmacie z Lizbony i wiadomości, 
uzyskane od własnych koresponiden- 
tów, które przedstawiają przebieg 
ostatnich walk w zupełnie innem 
świetle. 2 

Jak donosi „Paris-Soir“,-gen. Molla 
zapewnia, że jest panem sytuacji na 
przełęczach, prowadzących do Ma- 
drytu. Powstańcy mieli zająć prze- 
łęcze Leon, Guadarrama i Samos- 
siera, a obecnie mają zejść na rów- 
ninę, prowadzącą do Madrytu. Woj- 
ska powstańcze miały również zadąć 
poważną porażkę lewicowej milicji 
w Gijon (prow. Oviedo). W akcji 

MIĘDZYNARODOWY K 

    

> 

w iamaburge odbyrwz si ię światowy | 

    
ongres dla spraw wakacji i wypoczynku. 

iotografji delegacja rumuńska w strojach narodowych w przejeździe przez Berlin. czę”, 

„wstańcy wzięli do niewoli żonę pre- 
'mjera Girala, pomiędzy San Rafael 
ji Madrytem. W. ręce powstańców 
miało wpaść również 56 deputowa- 

' nych lewicowych, w chwili, gdy usi- 
jłowali przejść. granicę portugalską. 
Powsłańcy zapewniają wreszcie, że 

' krążownik „Aimiralte Cerverą'' prze” 
"szedł na ich stronę, : 

: NOWY RZĄD URZĘDUJE 
|. W BURGOS. 
| PARYŻ, 26.7. Według otrzyma- 
nych tu wiadomości, dziennik „Dario 
de Navarra“ donosi o utworzeniu w 
Burgos komitetu obrony narodowej, 

ONKURS WAKACYJNY. 
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nictwo, 

zentować Hiszpanję nazewnątrz. De- 
krety, wydawane przez ten komitet, 
ogłaszane będą. zą podpisem gene- 
rata Cabanellos Ferrera. Komitet 

dlega bezpośrednio generałowi 
olla. 
Ten sam dziennik donosi, že rada 

miejska Pampeluny uchwalita zawie- 
szenie krucyfiksów we wszystkich 
salach szkolnych. 

AS ERO AOAOZERASZ DE 

Kronika telegraficzna 

** W Wirtembergii na szosie,. wiodącej 
z. Besenield do Alteństeig, autobus, wio 
zący oddział S.A., wpadł, przy wymijan'u 

„motocyklisty, do głębokiego parowu. 17 о- 

sób zostało zabitych, a kilkadziesiąt ran- 

nych. 

** Przywódca hiszpańskiej akcji ludowej 
Gil Robles wsiadł w Boulogne sur Mer na 
pokład statku Avila-Star, udającego się do 

Ameryki południowej. 

** W Stambule poczynił wielkie spusto- 

szenie śwałtowny huragan. Kiłka dzielnic 

miasta zostało zalanych wodą, wiele domów 

zostało zniszczonych. Wiele osób zostało 

zabitych i rannych. 

** Król Edward 8-my i prezydent Le- 
‚ бгча dokonali w Vimy 4dep. Pas de Calais) 

odsłonięcia pomnika, wzniesionego ku czci 

11 tysięcy Kanadyjczyków, poległych pod- 

czas światowej wojny we Francji. 

** Miasto Massaua (Abisynja) stoi w 

płomieniach, które objęły również świeżo 

zainstalowane rezerwoary maftowe. Pożar 

rozszerzał się z wielką szybkością i prze- 

rzucił się na składy omunicji oraz na lat- 

gdzie jakoby uległo zniszczeniu 

ok. 50 samołotów. 
* W. Skawinie, w fabryce cykorji 

„Francka”, wybuchł pożar, obejmując 3-pię- 

trowy budynek, w którym pomieszczone 

były surowce. Straty wynoszą akoło 20,000 
zł. Przyczyną pożaru było „krótkie spię- 

RZYM, 26.7. Agencja Stefani'ego niesłychanych okrucieństw i gwał- 
komunikuje, że attaches wojskowy i tów w stosunku do właścicieli ziem- 
morski przy ambasadzie hiszpańskiej skich, księży, a nawet kobiet. 

A 

w Rzymie zawiadomili gen. Franco, 
iż przyłączają się do podjętej przez 
niego akcji i zdecydowani są nie 
służyć nadal rządowi madryckiemu. 

CHCĄ KUPIĆ ROBOTNIKÓW. 
BARCELONA, 26.7. Wczoraj ra- 

„no ukazał się dziennik urzędowy, za- 
j wierający dekrety o wprowadzeniu 
40-godzinnego tygodnia pracy i zwię- 

, kszcniu o 15 proc. zarobków poniżej 
6000 pesetów rocznie, 

KTO DOSTARCZA BRONI? 
MEDJOLAN, 26.7. „Popolo d'Ita- 

lia” oświadcza, że paryski „Popu- 
laire“ ogłosił nieprawdziwe pogłoski 
o rzekomem dostarczaniu przez Wło” 
chy broni dla Hiszpanji i stwierdza, 
że w sprawie dostaw broni, „Popu- 
laire' mógłby powiedzieć niejedno 
o dostawach, któremi zajmują cię 
ostatnio wielkie dzieńniki paryskie 
i których echo rozbrzmiewa w całej 
prasie światowej. 
W PROW. BAJADOZ ANARCHJA. 

LIZBONA, 26.7. Uchodźcy hisz- 
pańscy stwierdzają, że w prowincji 

i 

JAK ZAJĘTO MIASTO LA LINEA? 
CASABLANCA, 26.7. W! ubiegłą 

niedzielę 'w mieście la Linea odby- 
wała się wielka doroczna zabawa lu- 
dowa. O 16-ej podplynęly transpor- 

„towce od strony Maroka i wylado- 
wały pułk powstańczy arabski, któ- 
ry w zwartym szyku, z muzyką, 
wkroczył ido miasta. Gdy cały pułk 
był już w mieście, na dany sygnał 
„posypały się strzały ze wszystkich 
| stron na 'maszerujących żołnierzy, z 
których około 50 padło zabitych i 
| rannych. W! odpowiedzi na strzały, 
wojsko odpowiedziało salwami z ka- 
rabinów i z kułomiotów. Strzelanina 
trwała kilka godzin. Ludność, znaj- 
dująca się na ulicach i płacach, zo” 
stała literalnie zmasakrowana. Ofia- 
rami strzelaniny padło około 500 za- 
bitych i 3000 rannych. 

KONSUL — KOMUNISTA. 
CASABLANCA, 26.7 — Ogólne 

wzburzenie wśród mieszkańców: Tan- 
geru wywołało wykrycie centrali ko- 
munistycznej w obrębie biur konsu- 
latu hiszpańskiego pod protektora- 
tem samego konsula. 

„ Oficjalne czynniki o 

Pėturzędowa agenoja „Iskra“ do- 
nosi: 

Ostatnio ukazały się w części 
prasy notatki dotyczące możliwości 
powrotu Wincentego Witosa do kra-! 
ju oraz zastosowania w: 

odpowiedniego stanowiska. 
Inspiratorzy tych notatek nie 

zdają sobie widocznie sprawy z tego, 

niego | 
amnestji, a nawet zaofiarowania mh | 

powrocie Wincentego 
Witosa do kraju 

że Wincenty Witos, uchyłając się od 
odpowiedzialności przed prawem za 
dokonane przestępstwa wobec pań- 

| stwa — zbiegł poza granice Rzeczyr 
pospolitej i jest ścigany listami goń- 
czemi. 

W: związku z powyższem agencja 
| „Iskra“ dowiaduje się ze źródeł mia” 
'rodajnych, że powrót Wincentego 
| Witosa do kraju jest możliwy jedy- 
nie w celu odbycia kary więzienia,
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Sprawozdanie z dzialalnošci KSK. 
w Wilnie za 1935 rok 

Wiadze Stowarzyszenia stanowi- 
ty: 1) Zarząd KSK, 2) Komisja Rewi- 
zyjna i 3) Zjazd Delegowanych. 

Zarząd składał się z prezeski — 
p. Marji Mieczysławowej Jeleńskiej, 
sekretarki generalnej p. Jadwigi 
Roszkowskiej, oraz 6 członkiń: pp. 
prof, Olgi Bossowskiej wiceprezeski, 
hr. Marji Mohlowej ll wiceprezeski, 
Marji Hawelkowej sekretarki, prof. 
Haliny Jaworskiej, Wandy Stuigiń- 
skiej, Marji Józełowej Jeleńskiej i 
Marji Kołaszewskiej. 

W. ciągu roku ustąpiły z Zarządu 
pp. Marją Józefowa Jeleńska z po” 
wodu wyjazdu z Wilna, oraz na 
z» żądanie p. Marją Kołaczew- 

Na ich miejsce zaprosił Zarząd 
do współpracy p. Marję Klimaszew- 
ską. Prezeską i sekretarka general- 
na są z nominacji J, E. Ks. Arcybi- 
skupa Metropolity Wileńskiego — 
na 3 lata. 
‚ Asystentem kościelnym, czuwa” 
jącym z ramienia J. E, nad cało- 
kształtem działalności KSK. był ks. 

Biuro Stowarzyszenia mieści się 
przy: ul. Metropolitalnej Nr. 1 w lo- 
kalu lnstytutu Akcji Katolickiej, 
który udzielił na ten cel jednego po- 
koju. 

Dla utrzymania stałej łączności z 
iałami zaczęto wydawać mie- 

sięczny okólnik wspólny z KSM. pod 
nazwą „Komunikat', który był róz- 
syłany do wszystkich oddziałów 1 
raz w miesiącu. 

Wydawnictw własnych żadn 
KSK nie podejmowało. ias 
ło tylko przy okazji zjazdów i kur- 
sów oraz odwiedzin Oddziałów wy- 
dawnictwa Katolickiego Związku 
Kobiet i' Naczelnego Instytutu A. K. 

Łączność osobistą była utrzymy- 
wana z Oddziałami przez wizytacje, 
odwiedziny: i kursy. 

Kursy rozpoczynały się od 
słuchania Mszy św., Poczik až 
powaly pogadanki dyskusyjne. 

Stowarzyszenie utrzymywato šci- 
słą łączność i współpracę z Centralą 
Krajową Katolickiego Związku Kor 
biet w Poznaniu, brało też udział w 
Zjazdach Ogólnopolskich, organizo- 
wanych przez Związek. 

Instytutowi A.K. w Wilnie przed- 
ktadano sprawozdanie roczne i u- 
zgadniano sprawy pogramowe, 

Nawiązała się też łączność i 
współpraca z Katolickiem:Stowarzy- 
szeniem młodzieży żeńskiej w Wil- 
nie. Rezultatem jej było przejście w 
ciagu roku 241 druchny do szeregów 

Stowarzyszenie mie stroniło od in- 
nych organizacyj czy instytucyj dzia- 
łających na terenie m. Wilna i w 
miarę możności brało udział w ich 
życiu i pracy, specjalnie starając się 
o. nawiązanie i utrzymanie łączności 
z owmganizacjami ;kobiecemi. Brała 
zawsze również czynny udział we 
wszystkich uroczystościach kościel- 
nych, narodowych i państwowych. 

Finanse Stowarzyszenia pocho- 
dzą z trzech źródeł: subsydjum 

„ w wysokości 100 zł. mie- 
sięcznie, skłądek członkowskich — 
6 zł, rocznie od Oddziału oraz do- 
chodu ze sprzedanych wydawnictw. 

PRACA ODDZIAŁÓW 
Liczba Oddziałów czynnych w r. 

1935 wyniosła 158. Liczba członkin 
czynnych w tych Oddziałach na 
dziań 1.1 1936 r. wynosiła 10.725, 

Przyrost członkiń w Oddziałach 
wyniósł w ciągu roku 3.362 osoby. 
Większość kobiet rekrutuje się ze 
środowiska wiejskiego, pracującego 
ną roli — 8.660, w miastach — 1.266 
członkiń, w służbie domowej — 70, 
na roli u obcych — 93; w fabrykach 
64, w handlu 32, w przemyśle 11, w 
urzęjdach 38, w innych zawodach 
ie bez zawodu 275, bezrobotnych 

Ze względu na duże trudności, ja- 

  

WOJNA DOMOWA W CHINACH. 

*
 

kie mają członkinie z przychodze- 
miem na zebranie plenarne z powo- 
du dalekich odległości do paralij, 
Oddziały zaczęły organizować po 
wsiach zastępy, do których należały 
członkinie zamieszkujące daną wieś 
lub osiedle. Zastępów takich zorga- 
nizowano było 102. 

Praca religijna była jednym z pod- 
stawiowych działów naszej onganiza- 
cji Organizowano rekolekcje za- 
mkinięte i otwarte, sekcje religijne i 
misyjne. Członkinie brały udział w 
pracy innych organizacyj parafjal- 
nych o charakterze bractwowym. 

Odczytów publicznych na tematy 
religijne zorganizowano 95. Zorgani- 
zowano 48 pielgrzymek religijnych i 
308 różnego rodzaju obchodów, jak: 
papieskie, Chrystusa Króla i Najśw. 
Rodziny. 

Do tego działu pracy nalaży je- 
szcze czytelnictwo religijne, które 
coraz szersze zatacza kręgi. Człon- 
kinie nasze najchętniej czytają pisma 
i książki religijne. 

Ale Oddziały KSK. nie ogranicza- 
ły się tylko do korzystania z lektury 
religijnej dlą siebie. Zabrały się też i 
do kolportażu. 19 Oddziałów zdoby- 
ło się na własne kioski dobrej prasy, 
22 Oddziały zorganizowały. dzień 
dobrej prasy, sprzedając i rozdając 
przy tej okazji 1457 książek a 11.004 
egz. pism i ulotek. 

Nie można też pominąć pracy a- 
postolskiej. Jest to działalność nie-- 
widoczna, ukryta, ale niewątpliwie 
owocna. 

Praca kulturalno - oświatowa na- 
potykała ma trudności ze względu 

bliższej okolicy w promieniu 20—50 
km. wiele cennych pamiątek histo- 
rycznych i zabytków kultury pol- 
skiej, są znakomitym punkitem wyj: 
ściowym dla 'wycieczek do : Nowo- 
grėdezyzny, oblitującej w niezliczone 
pamiątki po Midkiewiczu. 

Na 9 ikm, od Baranowicz, w: mia- 
steczku Stołowicze, znajduje się ko- 
ściół, pobudowany w 1450 r., dawna 
Kamandorja Maltaūska; za Stolowi- 
czami znajduje się dworek w Zaosiu, 
miejsce urodzenia Adama Mickiewi- 
cza, skąd dojazd do miasteczka Ho" 
rodyszcze, gdzie godne zwiedzenia: 
Ikościół parafjalny fundacji Kamień- 
skich z roku 1640, oraz wał ochron- 
my z czasów wojen Szwedzkich, skąd 
dojazd do Tuchanowicz, Świtezi, 
Czombrowa i Nowogródka, 

W, mieście Lachowicze ślady ruin 
zamku warownego z XVII wieku 
z nazwą fortecy Lachowickiej z cza- 
sów Jana Karola Chodkiewicza, ko 

' 
! 

na: 1) Bardzo duży procent analfa- 
betek. 2) Brak sił inteligentnych do 
współpracy. 3) Brak pieniędzy na 
pomoc w pracy — bibljoteki, radjo” 
aparaty, latarnie. Wobec tego trze- 
ba się było ograniczać do pogadanek. 
na zebraniach plenarnych, których 
wygłoszono 1.175. 

Wykładów publicznych,  prze- 
ważnie na tematy społeczno-wycho- 
wawcze zorganizowano 195. 19 Od- 
działów ma zorganizowaną czytel- 
nię, z której może korzystać szerszy 
ogół. 41 Oddział posiada bibljotekkę 
z ogólną liczbą 6.949 książek. 
Wszystkie inne Oddziały korzystają 
z bibljotek parafjalnych. Wi 15 Od- 
działach istnieją sekcje oświatowe, 
w 2-ch wychowawcze. 

PRACA 
SPOŁECZNO - CHARYTATYWNA 

Pracą społeczno - charytatywna 
była prowadzona w mniejszej łub 
większej mierze, zależnie od możli- 
wości, przez wszystkie Oddziały 
KSK. 

69 Oddziałów współpracowało z 
wydziałem — parafjaln „Caritas“, 
inne prowadziły na właśną rękę i to 
w formie najnozmaitszej, zależnie od 
miejscowych potrzeb. 

W pracy nad przysposobieniem 
zawodowo - gospodarczem zorganizo- 
wano próbne zespoły konkursowe, 
które prowadziły pracę doświadczal- 
ną. 15 Oddziałów urządziło Kursy 
gospodarstwa domowego. 7 Oddzia- 
łów — wystawy lniarskie, Pozatem 
j|organizowano pogadanki i odczyty 
na tematy dotyczące pracy w gospo” 
dastwie domiowem, higjenie it. p. 

  

Co godne zwiedzenia © pow. baronawiekimi 
Baranowicze, posiadające w naj- zaś w porze zimowej na obozy i tur- świecie, gdzie uczą 

|nieje narciarskie, pozatem jalko szlak 
narciarski po Nowogródczyźnie. 

Na szlaku Nieświeskim godne 

zwiedzenia: W Swojatyczach pałac 
hr. Zybeng - Platerów. | Snowiu 
słynny pałac Radziwiłłów. W. Nie- 
świeżu zamek ks, Radziwiłłów, za- 
łożony w 1547 r.; kościół Farny, za- 
łożony w 1598 r. (groby rodzinne ks. 
Radziwiłłów); klasztor S.S. Bene- 

į 
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Ikiew Prawosławna, dawniej kościół 
Bernardyński przy Klasztorze Ber" 

nardyńskim, założony w. 1586 r., 

Słucka Brama, roza w 1760 
r.; starożytna synagoga, założona w 
1586 r.; parki w Albie, z hodowlą 
bażantów i lisów; Wały Ochronne. 
W Kilecku Wały Ochronne z czasów 
najazdu hord tatanskich, w bliskiości 
zaś starożytny meczet tatarski z tych 
czasów. i wiele pamiątek po najaz- 
dach; ludność, w 30 proc. tatarska, 
pozostała z najazdów. 

dyikitynek, założony w 1590 r.; Cer-f 

Żyd 
powyższ 

fiskowany „Kunjer Bydgoski z dnia 
26.7. donosi. z Kielc: ! 
„W czwartek około godz. 15 w 

dzielnicy żydowskiej, na ul. Gęsiej, 
banda żydów poraniła ciężko rolni- 
ka z Dąbrowy pod Kielcami, Wojcie- 
cha Wacha. 

Wach wraz ze swym sąsiadem 
wiózł długie żerdzie, Na mostku 
przy ul. Gęsiej wóz wywrócił się, a 
zebrana grupa żydów poczęła się z 
Wacha wyśmiewać. Czynił on wy- 
siłki aby postawić wóz. Zirytowany 
podszedł w: pewnej chwili do żydów 

zi zarąbali Polaka 
i ostro do nich się odezwał. 'Włów- 
czas żydzi swoim zwyczajem we- 
pchnęli Wacha do bramy i tam po- 
częli go bić. Wiach się bronił. Nagle 
jeden z żydów ugodził rolnika siekie- 
rą, która leżała przy wozie, w gło- 
wę. Polak padł zalany krwią, a wi- 
dząc to żydzi, nozbiegli się. 

Wezwana policja przybyła na 
miejsce i wszczęła dochodzenia. O- 
fiarę bestjalstwa żydów w stanie 
ciężikinu przewieziono do szpitala 
św. Aleksandra. 

Nowa zbrodnia żydowska wywo- 
łała w mieście silne poruszenie. 

Urok i bogactwa naturalne Druskienik 
Lecznicze bogactwa naturalne Druskie- 

nik nie kończą się, jak wiadomo, na solan- 

kach. Znajdują się tu bowiem również zło- 
ża borowiny. Wartością nowych powojen- 

nych Druskienik jest nietylko powiększenie 
dawnych leczniczych darów przyrody, ale 
i to, że powstały tu bogate, różnostronne 

i najnowsze urządzenia do ich wykorzysta- 
nia. Labirynt 140 sal Zakładu Kąpielowego 
mieści w sobie wielką ilość działów, zaopa- 

trzonych w aparaty i urządzenia różnych 

typów, dających możność daleko idącego 

indywidualizowania . kuracji. 

Poza różnego rodzaju kąpielami, jak 

solankowe, kwasowęślowe, tlenowe, pian- 

kowe, borowinowe, są tu urządzenia do 

przepłukiwań ginekologicznych, inhalator 
jum, bogaty dział ciepło-światło i wodó- 

elektrolecznictwa oraz wodolecznicznictwa, 
Osobna wzmianka należy się Zakładowi 

leczniczego stosowania słońca, 

i ruchu, który zjednał sobie zasłużoną sła- 

wę w «całej Polsce. W: pięknym svo 
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się uczniowie z 
całego świata), kościół Farny, wy- 
budowany, w 1604 noku, starożytna 
cerkiew Bazyljańska, ratusz, syna” 
goga, pominik Tadeusza Kościuszki 
i schironisiko, 

W związku z wiadomością .g od- 
mówieniu udzielenia ulg kolejowych 
dla osób udających się na pobyty w 
dworach wiejskich, Ministerstwo 
Komunikacji wyjaśnia, iż jakkokwiek. 
niemą szczególnych ulg na yty 
we dworach, istnieje zato ul- 
ба indywidualna wynosząca 50 proc. 
w lkażldą stronę dla. osób. udających 
się na: conajmniej 7-dniowe pobyty 
na :suwalszczyznę, grodzieńszczyz- 
nę, wileńszczyznę, Polesie i Wołyń. 

powietrza w 

lesie, wśród plaż o różnem nasłonecznieniu, 

pod stałą kontrolą lekarską, przy użyciu 
basenów, przyrządów gimnastycznych i gier 

sportowych prowadzi się tu niezrównanie 

miłą kurację. 
Ponadto Druskieniki posiadają duże 

walory, jako stacja klimatyczna. Otaczają 
je bowiem żywiczne lasy, rosnące tu na 

gruncie piaszczystym, suchym i łatwo prize- 

puszczalnym. Bliższe i dalsze okolice Drus- 
kienik posiadają ponadto zbiorniki wód w 

postaci Niemna i kilku jezior, co wpływa 

hamująco na wahania meteorologiczne oraz 
na czystość i zdrowotność powietrza. Dla- 
tego Druskieniki od lat całych słyną jako 
pierwszorzędna leśna stacja klimatyczna. 

MORENO LAIKO S RIDE 

We wrzešniu rozpo- 
rządzenie wykonawcze 

o uboju rytualnym 
Prasa żangonowa podaje, że Mi- 

misterstwo Rolnictwa opracował: 
już projekt rozporządzenia wyko- 
mawczego do ustawy o uboju i prze- 
słała go do Min. Przemysłu i Handlu. 
Pisma żar$onowe wyrażają przeko* 
manie, że М.Р.Н. nie przyjmie wszyst= 
kich puniktów projektu, będzie blo- 
wiem musiało stanąć w obronie 
kupców. 

Prace przygotowawcze postępują 
tak szybko naprzód, że rozporządze- 
nie ukaże: się we wrześniu. 

  

Uigi kolejowe do dworów 
wypoczynkowych na Kresach 

stosuje się, jeśli odległość taryfowa 
przejazdu w. j stronę wynosi 
przynajmniej 250 km. 

Do ulgi upowažnia karta ucze- 
stnictwa, wydana przez Ligę Popiera- 
nia Turystyki w cenie zł. 2, w tej ce” 
nie mieści się opłata na cele Towa- 
rzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich. 
Karta: uczestnictwą w akcji „Lato na 
ziemiach. 'wschodnich* uprawnia 
również ido 4 przejazdów  wyciecz- 
kowych na terenie objętych. zniżką, 

" W, Stołpcach nowocześnie zbudo- ściół Farny, ufundowany przez.Chod- nie 
waną stację kolejową, pociągi przyr kiewicza w 1602 r. W. bliskości La- 

«howicz znajduje się majątek Hro- chodzące z Rosji, Komorę Celną i 
szówika b. posła Ziemi owośródi | przystań „kajaklową, nowocześnie i 

ikiej ś. p. Tadeusza Rejtana, gdzie bardzo ładnie urządzoną na Niemnie. 
w krótkim czasie zostaną rozpoczęte | W Mirze zamek warowny z XV wie- 

prace sypania kopca ku uczczeniu iku, wybudowany przez nadwornego 

ś.p. Rejtana. Strony Mołczadzi, tak marszałka litewskiego Jerzego Illini- 

zwana „Szwajcarja Ziem Północno” icza, hebrajską akademię filozoficzno- 

Wschodnich”, nadaje się 'porą letnią talmudystyczną (najwyższy tego ro- 

ma obozy wypoczynkowe i letniska, dzaju zakład naukowy na ca 

„„WIeoa nad Oileńszczyzną 
MWiezoraj nad Wilnem i niektó- Nad Święcianami i gminami tegoż 1 

remi powiatami województwa wileń- powiatu przeszła silna burza, a na-| 

skiego przeszła wielka burza. Naj- stępnie spadł wielki deszcz, który” 

większa ulewa nawiedziła Wilno i bez przerwy lał około 2 godzin. | 

  
      powiaty wileńsko-trocki i święciań- Skutkiem ulewy, zarówno w mieście 

ski. W) ciągu kilku godzin deszcz jakoteż i po wsiach, potworzyły się 
lał jak z cebra. Strumienie wody w potoki, których woda pozalewała 

zabudowania mieszkalne, gospodar- 
„skie, nie mówiąc już o sporej ilości 
piwnic, suteren i t. p. 
|| Niezwylkle silny wiatr powymwra- 
|cał drzewa przydrożne, połamał słu- 
PY; przyczem pozrywał połączenia 

j Wilnie pozalewały piwnice i sute- 
‘ тепу. ; 

  

  
Automobile pancerne armji kantoūskiej w marszu | 

telefoniczne i przewody ėlektryczne. 
Skutkiem wichury, niektóre miejsco- 
wości, wraz ze Święcianami, przez 
pewien czas były pozbawione świar | 
tła. 

Równocześnie donoszą ze Stołp- 
ców, iż onegdaj nad powiatem stot: | 
peckim przeszła niebywałych roz- 
miarów burza. Ulewa trwała około 
godziny. : 

Na drogach potworzyły się po- 

- (toki i jeziora. 
Między Stołpcami a Zadworjem 

przed burzą ukryło się pod drzewem | 
7 kobiet wiejskich, pracujących w, 

lu. Piorun uderzył w drzewo, zar | 
ijając mieszkankę wsi. Zarzecze, | 

Nadzieję Kościuszkową i kontuzjując 
6 innych kobiet. (h)   i 

! 

Obowiązuje ona od dnia 26 czerwca za cenę połowy biletu. Do kanty 
do dnia 23 września, a jeśli dhodzi o. uczestnictwa potrzebny. jest jaki: 
powrót, do 30 września r.b. Ulgę tę kolwiek dowód osobisty z fotografją. 

@ oczekiwaniu na piękne Polki 
przybywające na kongresdo Hamburga 

Onegdaj otwarto: w Hamburgu nej publiczności szereg polskich pio- 
światowy kongres poświęcony wy- senek. ludowych. : 

Pojawienie się grupy iej z. 

  

poczynikowi i wykorzystaniu wolne- 
$0 czasu, Na lkongres ten przybyły muzyką ze ‹ du na jej banwność 
przedstawicielstwa większej części i żywość wywołuje w H. ży” 
krajów europejskich i zamorskich. we zainteresowanie. 
Grupy zagraniczne przybywają w Każdy z Ikrajów, uczestniczących 
strojach ludowych bardzo często z w kongresie otrzymał jeden z plla- 
własnemi orikiestrami, stwarzając tem ców Hamburga lub jedną z ulic, na 
samem nadzwyczaj barwny obraz. których powiewają wyłącznie jego 
Grupa polska, złożona z 52 osób, chorągwie. Polska otrzymała Ganse- 
pod kierownictwem p. Dynowskiego, markt, plac, połażony tuż przy cen- 

  

wywołała na dworcu hamburskim: tralnej ulicy Hambunga  Jungfern- 
nadzwyczajne zainteresowanie, gdyż stiegu. —. 
hamburczycy ciekawi ujrzenia przy”! 
słowiowo pięknych Polek tłumnie| KUPUJCIE 
podążyli ma dworzec. Po bardzo ser* 
decznem przywitaniu i odegraniw 
hymnów narodowych | iego i 
niemieckiego, odśpiewali i odegrali 
uczestnicy polscy rozentuzjazmowa- 

„WIELKĄ POLSKĘ" 
Narodowy organ walki 

Cena 10 groszy. 
do nabycia w kioskach. 

Od Administracji. 
Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM MIEJ- 
SCOWYM I ZAMIEJSCOWYM, . którzy zalegają z 
opłatą prenumeraty „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO” bę- 
dziemy zmuszeni BEZWZGLĘDNIE wstrzymać przesy- 

łanie pisma z dniem 1 sierpnia 1936 r. 
Prenumerata mies. wynosi zł. 2 gr. 50. 
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PROŽNY TRUD 
„Naród i państwo” organ t. zw. 

naprawiaczy, jednej z licznych od- 

mian sanacyjnego gatunku, zamiesz- 

cza długi artykuł, poświęcony spra- 

wie programu narodowego. 

„Obóz narodowy w Polsce — czy- 
tamy w tym artykule — utrzymujący 

z wielkim trudem pozorną jedność 

na tle negacji dzisiejszej bezprogra- 

mowości życia polskiego, nie ma ża- 

dnego wyraźnego programu twórcze- 

go”. „Mimo to wszystko — czyta- 
my dalej — mimo cały ten ubogi i 

kołtuński program, Stronnictwo Na- 

rodowe jest tymczasem w Polsce naj- 
liczniejsze”. 

Biedni „naprawiacze'” długo głowili 

się nad rozwiązaniem tej zawiłej za- 

gadki, aż wreszcie wpadli na godną 

siebie myśl, że to wszystko dzieje się 

naskutek „sprytnych“ machinacyj 0- 

bozu narodowego. Poprostu „popu- 
lainoš* swoją ohóz zawdzięcza prze- 

dewszystkiem sprytnemu przywłasz- 

czeniu sobie monopolu na hasła naro- 
dowe”. 

Gdyby w polityce zależało wiele 
od „sprytnego przywłaszczenia”, to 
popularność sanacji nie miałaby so- 

bie równej w świecie. Czego już bo- 

wiem ci panowie nie przywłaszczyli? 

Czy nie „przywłaszczyli sobie jedy- 
nie monopolu” na odbudowanie Pol- 

ski, na walkę o jej niepodległość, na 

wszystkie zasługi, jakie w tej ciężkiej 

walce zostały przez cały naród poło- 
żone? 

Czy nie „przywłaszczyli sobie mo- 
nopolu“ na arbitrów myśli państwo- 
wej, rozstrzygających, co jest zgodne 

z „polską racją stanu”, a co się jej 

sprzeciwia? 

Czy nie trzymają, wreszcie, w swo- 

im ręku „monopolu”* grupy mają- 

cej nadrzędne stanowisko w państwie 

i wyjątkowe uprawnienia „moralno- 

polityczne” do sprawowania w niem 
rządów? 

Za wieleby miejsca zajęło wylicza- 
nie tego wszystkiego, co w dymach 

suto opłacanej reklamy, podlanej ro- 
mantycznym sosem i zaprawionej 

rzadko spotykanym tupetem zostało 

zrobione ,aby tylko zapewnić sanacji 
popularność i siłę liczebną. 

A jakie tego skutki? 

Sanacja, ze wszystkiemi swojemi 

odłamami, odmianami i przybudów- 
kami, nietylko nie jest w Polsce 

„stronnictwem najliczniejszem”, ale, 

chyba — najmniejszem. Niema ona 

w społeczeństwie ani zaufania, ani u- 

znania. Nikt nie chce się z nią wią- 

zać, poza tymi, którzy z tego związ- 

ku czerpią bezpośrednie, znaczne 

zyski. Widocznem jest, przeto, że 

„spryt” i „przywłaszczanie monopo- 

lu" nie jest taką uniwersalną metodą, 

jak to się zdaje „naprawiaczom”. 

Siła i rozwój obozu narodowego 

nie od tego, rzecz prosta, zależy. Za- 

leży ona od tego, że obóz narodowy 

zrozumiał i sformułował w sposób 
kategoryczny i jasny najistotniejsze 

zasady polityki polskiej, wskazał 
spr łeczeństwu, gdzie są źródła tra- 
piących je trudności i na jakich zasa- 

dach należy oprzeć państwo nasze, a- 

by trwale zapewnić podstawy bytu 

narodowego i jego potężny rozwój. 

Swego szczegółowego programu о- 

bóz narodowy rzeczywiście nie ogła- 

sza. Poważny bowiem ruch ogłasza 
swój szczegółowy program dopiero 

wtedy, kiedy bierze władzę w ręce i 

ma możność jego wykonania. Nie da- 

je się obcym do wykonania swojego 

prośramu, gdyż dobrze wykonać pro- 

gram mogą tylko ci, którzy z nim się 

ziośli organicznie, niejako są z nim 

zespoleni. Dopóki ta chwila nie na- 

dejdzie, ograniczymy się do szerze- 

nia swojej ideologji, swego ogólnego 

poglądu na zasady życia narodowego 

i państwowego oraz do formułowania 

najistotniejszych, najbardziej dojrza- 

łych zagadnień, z rozwiązaniem któ- 

rych dłużej zwlekać nie można. 
IW tym zakresie chyba wypowie- 

dzeń się obozu narodowego w prasie, 

parlamencie, w publikacjach jest dość 
i łatwo z nich zrozumieć, jakie są je- 

go dążenia. 

I jeszcze jedno! Na to, aby ideolo- 
£ja, nawet najsłuszniejsza i najściślej   

PD z O A 

W społeczeństwie możemy wyróż- 
nić trzy grupy: 1) ludzi, których po- 
zycja socjalna i gospodarcza oparta 
jest na kapitale, pozwalającym zatru- 
dniać im innych w produkcji; 2) pra- 
cowników najemnych,  zatrudnio- 
nych przez kapitał; 3) warstwę śre- 
dnią, która swą samodzielność za- 
wdzięcza połączeniu w swych 
rękach kapitału i pracy. lm 
ta średnia warstwa jest liczniejsza i 
silniejsza, tem lepsza jest równowa- 
ga społeczna; im więcej gromadzi się 
z jednej strony wielkiego kapitału, 
skupionego w stosunkowo nielicz- 
nych rękach, a z drugiej proletarja- 
tu, żyjącego z najemnej pracy, tem 
większe są przeciwieństwa i silniej- 
sze antagonizmy społeczne. 

Kierunek narodowy dąży do tego, 
by wzmocnić warstwę reprezentują- 
cą prywatną własność i własną pra- 
cę, by powiększyć ilość gospodarstw 
średnich i drobnych. A że te gospo- 
darstwa w przemyśle i handlu są 
dzisiaj w znacznym stopniu w rękach 
żydowskich, dążymy do tego, by 
Polakami zastąpić Żydów. W dzisiej- 
szych warunkach nie można obyć 
się bez wielkiego przemysłu. Fabry- 
ka jest ekonomiczną koniecznością. 
Ale nie jest koniecznem, by przemysł 
fabryczny rozrastał się kosztem śre- 
dniego i drobnego przemysłu, by do- 
chodził do przewagi, łącznie z fa- 
brycznym proletarjatem. Właściwym 
trzonem polskiej budowy społecznej 
powinna stać się własność średnia i 
drobna. W tym kierunku idzie zresz- 
tą naturalna ewolucja stosunków 
społeczno - gospodarczych; trzeba 
ETWKIEMOYTE 

  

jej pomóc, pokierować nią zgodnie z 
narodowym interesem. 

Polska nie jest i nie może się stać 
krajem wielkokapitalistycznym, pań- 
stwem jednostronnie przemysłowem. 
Polska jest krajem przeważnie rolni- 
czym; a w rolnictwie ma już przewa- 
gę drobna własność, już w jej rę- 
kach jest około trzech czwartych 
ziemi uprawnej. Proces parcelacji 
większej własności będzie się posu- 
wał naprzód. Ogólna poprawa go- 
spodarcza i finansowa da mu zdrowe 
podstawy. Dzika parcelacja, lub też 
likwidacja większej własności gwal- 
townemi sposobami, nie liczącemi się 
ze stanem finansowym kraju i postu- 
latami, które można wysunąć ze 
względu na obronność państwa (wy- 
żywienie wojska na wypadek wojny), 
może doprowadzić do rozstroju eko- 
nomicznego. 

Bezwzględna likwidacja własności 
folwarcznej nie usunie bezrobocia na 
wsi, nie poprawi bytu chłopa. Roz- 
drabnianie większej własności musi 
iść w parze ze wzrostem intensywno- 
ści kultury rolnej drobnej własności, 
podnoszeniem jej poziomu, a zara- 
zem z procesem uprzemysłowiania 
się wsi polskiej. 

Istnieją dziedziny produkcji rolnej, 
w których, w dzisiejszych warunkach 
własność folwarczną trudną zastąpić; 
jej istnienia wymaga rozwój tej pro- 
dukcji. Ale wiele ziemi przejść musi 
z rąk większych właścicieli do rąk 
chłopskich. Zwłaszcza na pierwszy 
plan wysuwa się parcelacja wielkich 
majątków na ziemiach wschodnich. 
Przęludnienia wsi w centrum Polski,   

przedewszystkiem w dawnej Galicji 
zachodniej i środkowej nie uda się 
usunąć, jeżeli nie uzna się osadnictwa 
na wschodzie za jedno z najważniej- 
szych zadań państwowych. 

Poza względami społeczno - opo: 
darczemi, przemawiają za tem także 
i względy narodowe. Należy za- 
bezpieczyć interesy miejscowej lud- 
ności, ale byłoby objawem słabości, 
gdyby się przeszkadzało temu, by w 
granicach jednego państwa polskie- 
$o ludność wiejska nie szła z okolic, 
gdzie ziemi brak, gdzie jest nadmiar 
sił roboczych, tam, gdzie tej ziemi 
jest stosunkowo więcej. 

Uprzemysłowienie wsi wyrazi się 
w rozwoju polskiego rzemiosła, w 
powstaniu zdrowych form przemysłu 
domowego, w przerobie na miejscu 
produktów rolnych Gdy polska wieś 
ujmie w swe ręce zbyt płodów rol- 
nych, nietylko poprawi swój byt eko- 
nomiczny, lecz również da fundament 
pod rozwój polskiej warstwy śre- 
dniej. Najostrzejsza walka stoczona 
będzie po miastach. Niewątpliwie do 
nich nadpłynie ludność żydowska, 
która nie będzie miała co robić na 
wsi. Kapitaly żydowskie całego 
świata będą wspierały żydowski han- 
del i przemysł. Ale jeżeli rozwinie 
się ruch antyżydowski od dołu, prze- 
szkody te będą przezwyciężone. 

Przemysł średni i drobny nie zdo- 
ła zastąpić całkowicie wielkiej pro- 
dukcji, Chodzi o to, by wszędzie tam, 
gdzie produkcia mniejsza może sku- 
tecznie konkurować z produkcią 
wielką, poprzeć tę ewolucję: by ile 
możności zatrudnić, nadmiar ludności 

  

ojna domowa v Hiszpanii 
weszła w okres rozstrzygający o losach kraju 

Z chaosu niejasnych wiadomości o 
wypadkach w Hiszpanii, zaczyna się po- 
mału wyłaniać obraz, w którym się już 
można jako tako orientować 

Jakże się przedstawia przebieg po- 
czątkowych wydarzeń, a następnie układ 
frontów bojowych? 

Powstanie wybuchło najpierw w 
hiszpańskiem Marokko, gdzie staejono- 
wały najliczniejsze i doborowe wojska 
hiszpańskie, — przedewszystkiem Legja 
Cudzoziemska, złożona zresztą w głó- 
wnej masie z rodowitych Hiszpanów. 
Przywódcy powstania stworzyli sobie 
mocną podstawę operacyjną w Marokku, 
a następnie przy pomocy jednostek flo- 
ty, panując najwidoczniej na morzu, 
przewieźli znaczne siły do portów: Ka- 
dyksu i Algesiras w samej Hiszpanii i 
wysadzili je tam na ląd. Wojska te 
szybko opanowały Sewillę i wytworzyły 
mocny ośrodek powstańczy, obejmujący 

z całą pewnością zachodnią Andaluzję, 

a możliwe, że również i niektóre obsza- 
ry przyległe. 

Równocześnie z przerzuceniem się 
wojsk marokańskich na terytorjum ma- 
cierzy, wybuchło powstanie narodowo 
usposobionych garnizonów wojskowych 
nieomal w całej Hiszpanji. Do powsta- 
nia tego przyłączyły się narodowo uspo- 
sobione odłamy ludności cywilnej — 
przedewszystkiem chłopów. 
W niektórych ośrodkach powstanie to 

zostało krwawo stłumione przez oddzia- 
ły wierne rządowi, oraz przez naprędce 
sformowane milicje robotnicze. M. in. 
stłumione zostało powstanie niektórych 
oddziałów w Madrycie, a powstańcy zo- 
stali w znacznej części wymordowani 
(niektórzy oficerowie, tuż przed dosta- 
niem się w ręce oddziałów rządowych, 
popełnili samobójstwo). 

Poważniej przedstawiało się powsta- 
nie w Katalonji, a zwłaszcza w jej sto- 
licy Barcelonie, największem centrum 
przemysłowem Hiszpanji, a zarazem sto- 
licy hiszpańskiego komunizmu. Pow- 
stańcy, stoczyli tam dłuższe, krwawe 

« życiem mas związana, została przez 

nie przyjęta i przyswojona, trzeba ją 

poprzedzić gruntowną, uczciwą pra- 

cą w kraju. Ugór trzeba przeorać, a 

szeregi zwolenników idei wychować. 

Tylko ludzie nieświadomi rzeczy łu- 

dzą się, że wielkie ruchy można im- 
prowizować. 

W polityce niema improwizacji! 
Kiedy wyście, panowie, obejmo- 

wali dobrze płatne i pełne ze- 
wnętrznego splendoru stanowiska, 

kiedy myśleliście o tem, w jaki naj- 

skuteczniejszy sposób reklamować 

swoje rzeczywiste i urojone zasługi, 

myśmy pracowali. Budowaliśmy bez- 

interesowną, wysoką myśl o Polsce 
w najszerszych masach, masy te wy- 

„| rozstrzelano bez sądu. Jest możliwe, że 

  

walki z „frontem ludowym” — w końcu 

jednak zostali pokonani. Schwytanych 
powstańców, m. in. kilku generałów, 

jakieś ośrodki oporu powstańcze jeszcze 

się w Barcelonie, lub jej okolicy bronią, 

jeśli jednak nawet tak jest, to są to 
grupki małe, które mogą dojść do zna- 
czenia po zwycięstwie wojsk narodo- 

wych. 
Stłumiono również powstanie w paru 

mniejszych ośrodkach. 
Natomiast powstanie udało się w całej 

pełni w dwóch okolicach: na północy w 

rejonie Burgos i Valladolid i na wscho- 
dzie w prowincji Nawarra i wogóle w 
prowincjach Baskijskich (okolice Pampe- 

luny i t. ). Oba te ośrodki siły pow- 

stańczej zdobyły się na znaczną ekspan- 

sję terytorjalną — i zdaje się, że zdoła- 

ły się już połączyć, tworząc zwarte te- 

rytorjum powstańcze na północy, sięga- 
jące od granicy francuskiej aż po grani- 
cę portugalską. M. in. ośrodek wscho- 
dni zdobył Saragossę w Aragonii, oraz 

walczy ze zmiennem szczęściem o San 
Sebastian. Ośrodek północny zdobył Sa- 
lamankę, oraz idąc na południe, oparł 

się o potężny łańcuch górski Guadarra- 

ma, poza którym leży już Madryt. 
Natomiast na południu akcja powstań- 

cza uległa pewnemu zahamowaniu. Zda- 
je się, główną przyczyną jest tu bunt 

marynarzy na niektórych okrętach, któ- 
re się przyłączyły do powstania. Na o- 
krętach tych marynarze wymordowali 
oficerów i oddali okręty do dyspozycji 

rządowego „frontu ludowego”. Zahamo- 
wało to transporty wojsk z Marokka na 
ląd stały. Co więcej — postawiło w tru- 
dnem położeniu zarówno siły powstań- 

cze w Sewilli, jak główną podstawę 
powstańczą w Marokku. Szereg portów 
w Marokku, zarówno jak na południo- 

wo-zachodniem wybrzeżu hiszpańskiem 
zostało zbombardowanych przez okręty 

rządowe. 
Obecnie jednak położenie na połu- 

dniu zostało już — zdaje się — opano- 
o 

chowywaliśmy w nowej świadomości. 

Jedyną zapłatą naszych pracowni- 
ków były represje. Naród widział 

więzionych, pozbawianych chleba, 

wywożonych do Berezy i zestawiał z 

tem, co ci „zbrodniarze“ głosili. 

I zrozumiał, Zrozumiał wiele, bardzo 
wiele 

Dlatego też „Stronnictwo Narodo- 

we jest w Polsce najliczniejsze”, a 

gwałtowne przemalowywanie się pe- 

wnych grup sanacyjnych na naro- 

dowców, podobnie jak przemalowy- 

wanie się innych jej odłamów na ra- 
dykalnych ludowców, nie budzi w 
kraju najmniejszego zainteresowania 

i wywołuje, w najlepszym razie, 

wzruszenie ramiom   

wane przez powstańców. Niektóre okrę- 

ty rządowe powstańcy w paru bitwach 
morskich (w których dużą rolę odegrało 
powstańcze lotnictwo) zatopili, Trans- 
porty wojsk z Marokka do Hiszpanji zo- 
stały wznowione. Sewilski ośrodek pow- 
stańczy najwyraźniej wznowił już ofen- 
sywę w kierunku na Madryt. 

Tak więc powstańcy obejmują już da- 
żą część terytorjum Hiszpanji, dzielące 
się na dwa obszary: południowy i pół- 
nocny. 
Równocześnie wytworzyło się terytor* 

jum obronne „frontu ludowego”: w Ka- 
talonji i Walencji, oraz kilka słabszych 
rządowych ośro lków oporu, — prze- 
dewszystkiem w Madrycie (wraz z Tole- 
do), a pozatem w Granadzie (okolice 
Malagi), oraz w paru punktach mniej- 
szego znaczenia (np. w San Sebastian) 
Na terytorjach rządowych zapanował już 
właściwie komurizm. Znalazło to 
formalny wyraz w dymisji rządu w Ma- 
drycie i objęciu władzy przez zupełnie 
bolszewicki komitet rewolucyjny. Nato- 
miast terytorja powstańcze porządkuje 
już nowopowstały, tymczasowy rząd 
narodowy. 

Niewyjaśniona jest naogół sytuacja — 
na południu — w Murcji, Nowej Ka- 
stylji, wschodniej Andaluzji i t. d., a na 
północy w Galicji, Estremadurze, w 
znanej z komunistycznych nastrojów A- 
sturji i t. d. Zapewne toczą się tam lo- 
kalne walki między lokalnemi grupami 
rewolucjonistów i kontrrewolucjonistów. 
O takich lokalnych zmaganiach — bez 
interwencji zzewnątrz — wiadomo jest 
np. z wysp Balearskich; wiadomo jest, 
że Mallorca (Majorka) opanowana jest 
przez. powstańców, a Menorca (Minor- 
ka) przez rząd. Takie lokalne powsta- 
nia i lokalne zmagania są stałym obja- 
wem we wszelkich wojnach domowych. 

Obecnie zbliża się moment decydują: 
cego starcia sił powstańczych z rządo- 
wemi o Madryt. Obie strony koncentru- 
ją tam swoje wojska. Zapewne dużą ro- 
lę odegra tu słynny z wojen napoleoń- 
skich wąwóz Samosierra, przez który 
muszą przejść powstańcy, chcąc zdobyć 
Madryt, zarówno jak rządowcy (komu- 
niści), chcąc pokonać powstańców w 
Valladolid i Burgos. 

Walka niewątpliwie będzie zażarta. 
To nie jest zmaganie się dyktatorów w 
stylu greckim i południowo-amerykań- 
skim, — to jest największe i najdrama- 
tyczniejsze rozdarcie, jakiego wielki na- 
ród hiszpański jeszcze nie doznał na 
całej przestrzeni swych dziejów. 

Do walki tej staje niemal cała ludność 
Hiszpanii, — część mas robotniczych w 
szeregach komunistycznej _ „milicji”, 
Chłopi, inteligencja i mieszczaństwo w 
ochotniczych formacjach powstańczych, 
do których podobno w niektórych oko- 
licach wstępuje cała bez wyjątku męska 
ludność. | 

Od tego, kto w tej walce zwycięży, 
zależą nietylko losy Hiszpanii, ale zale- 
żeć będzie wiele rzeczy w pozostałej 
Europie   

w produkcji, która wymaga stosun< 
kowo mniejszego kapitału, ze wzglę- 
du na nasze ubóstwo w kapitał; a do 
tego z reguły najlepiej nadaje się 
mniejsza wytwórczość. Jednak ist- 
nieją dziedziny, zamknięte przed 
ideą rozproszkowania produkcji. 

Jeżeli musi istnieć z różnych przy* 
czyn wielki przemysł fabryczny, trze- 
ba, by ten przemysł stawał się na- 
prawdę polskim przemysłem, by 
przechodził w polskie ręce. Dalej ten 
przemysł powinien opierać się na ka- 
pitale osiadłym, związanym z krajem, 
a nie na kapitale koczowniczym, za- 
leżnym od międzynarodowych kon- 
cernów finansowych; by stał się na- 
prawdę częścią polskiego gospodar= 
stwa narodowego, zrósł się z niem 
licznemi korzeniami. 

Związany swym bytem z wielkim 
przemysłem robotnik fabryczny nie 
może być przedmiotem gospodar- 
czym, lecz jest podmiotem gospodar- 
stwa narodowego, narówni z innemi 
jego częściami. Jeżeli chcemy, przez 
rozwój gospodarstw średnich i dro- 
bnych ograniczyć dopływ nowych sił 
roboczych do przemysłu, czynimy to 
właśnie w interesie fabrycznego ro- 
botnika, który wtedy otrzyma lepszą 
płacę. Idea, by udostępnić własność, 
obejmuje również i robotnika fa- 
brycznego. Chcemy zainteresować go 
w wynikach jeśo pracy, zabezpie 
czyć .mu jego udział w gromadzonych 
przez nieśo prźymusowych oszczędno 
ściach (ubezpieczenia społeczne), u- 
łatwić mu nabywanie działek ziemi i 
budowę własnych domków  robotni< 
czych. 

Kierunek narodowy nie uznaje ża< 
dnych przywilejów gospodarczych. 
Udział każdej warstwy w rozdziale 
dochodu społeczneśo ocenia według 
usług, które ona oddaje całemu naro- 
dowemu gospodarstwu. Widząc w 
prywatnej własności potężną džwi- 
śnię społecznego rozwoju i gwarancję 
wzmożenia ogólneśo dobrobytu, nie 
dopuszcza do nadużywania tego pra 
wa kosztem dobra całego narodu. 
Pragnie wszystkich uczestników go- 
spodarstwa narodowego związać po- 
czuciem wspólnego narodowego inte- 
resu, wyrobić w nich poczucie odpo= 
wiedzialności za całość, posłębić 
świadomość wielkich celów. którvm 

- śospodarstwo, złagodzić egoiz- 
my klasowe i zawodowe. I właśnie w 
imie tych wielkich celów przeciw= 
stawia się nierealnym doktrynom, 
podkopującym podstawy gospodar 
stwa, 

R. RYBARSKI 

  

    
GRUŹLICA 

PŁUC 
jest nieubłagana f corocznie, nie robiąc róże 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar, 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
śrypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.px 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age", 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 

usuwa kaszel. 

imi SI 

Nieoficjalne biuro 
propagandy 

„Czas” atakuje „nieoficjalne biuro 
propagandy", kierowane przez p. 
Stpiczyńskiego. Cóż ma to biuro pro- 
pagować — pyta dziennik konserwa* 
tywny. 

„wTrudno mówić o propagandzie ideolo= 
£ji nieistniejącej organizacji politycznej, 
tak samo trudno sobie razić, by 
treścią propagandy moglo być szerzenie 
w społeczeństwie uznania dla grona osób, 
które zwykle się określa jako grupę rzą- 
dzącą”. 

Kto stoi za temi — jak „Czas“ pi- 
sze — nonsensami,  głoszonemi w 
prasie i przez radjo? Czy p, Stpiczyń- 
ski ma dla nich zgodę czynników 
rządowych? 

„Z informacyj, które posiadamy, i 
ka, że radykalne recepty, które kiere 
nieoficjalne biuro nieustannie zaleca, nie 
są receptami, któreby rząd zamierzał 
stosować, Mówiono nam nawet, że nie- 
które propagandowe wyczyny p.  Stpi- 
czyńskiego, pewnym ministrom 

zo nie na rękę, Ale w takim razie 
trzeba z tą całą niebezpieczną zabawą 
czemprędzej skończyć”, 

Zaiste, byłby to szczyt rozgardja- 
szu w obozie rządowym, gdyby szef 
propagandy głosił poglądy, na które 
nie godziłby się rząd lub poszczegól- 

"nistrowie. 
, Sprawa tego tajemniczego „biura” 
i roli p. Stpiczyńskiego powinna być 
wyjaśniona. To znaczy, że biuro to 
powinno przestać istnieć nawet jako 
biuro nieoficjalne: 
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Żegiestów jest piękny... 
zby Ch — am uo 

Skutki przymusowego zarządu 

„Nie byłem w Żegiesłowie lał 8. 
Przepiękne to zdrojowisko rozbudo- 
wało się w ciągu lat ostatnich ogrom- 
nie. Dawniej zaledwie 4 większe wille 
[(Zdrój, Karolówka, Żegotka i Stanisła 
wówka) nadawały się na mieszkania 
kuracjuszów. Naraz pomieścić mógł 
Zdrój zaledwie 300 osób, a w ciągu 
całego: sezonu — 1000 osób. A że 
zgłoszeń miał zarząd znacznie więcej 
mógł dobierać. Toteż liczba Żydów 
była w Żegiestowie niewielka. Pobyt 
w nim był prawdziwym odpoczyn* 
kiem. 

Dziś w Żegiestowie może zamiesz- 
kać w sezonie do 4,000 osób, Zdrój 
rozszerzył się uchwałą Województwa 
i na ruską wieś Żegiestów. Zbudowa* 
no wielki nowy Dom Zdrojowy (pla* 
ny „domu z kominami' prof. Szysz- 
Iki Bohusza), a obok niego cały szereg 
  

  

=       

Z KRAKOWA 
Kina katolickies 

'Apollos „Dziś wieczór u mnie”, 
Promień; „Wybuchowa blondynka”, 

Stella: „Nie chcę wiedzieć kim jesteś" 
Sztuka: „Epizod”, 

, Uciecha: „Takie są dziewczęta”, 
Stełan Jaracz znakomity artysta scen 

polskich rozpoczyna w najbliższy wtorek 28 
bm. kilka występów w krakowskim teatrze, 
iw sztuce W, O, Somina „Zamach”* w swej 

najnowszej kreacji Gustawa Bergmana, Part 
nerką Stefana Jaracza będzie świetna arty- 

ptka i reżyserka teatru „Ateneum” p. Sta- 

'pisława Perzanowska, 

Pobili sołtysa. — W szkole wiejskiej w 
'Grzeszotarach zebrali się radni, dokonać 
wyboru nowego sołtysa, którym obrany zo- 

stał Paweł Sikora. Stojący przed szkołą Jó- 

keł i Jan Opryszkowie, oraz Jan Famuła 
napadli na wychodzących ze szkoły radnych 

'J dotkliwie ich pobili, Za swój czyn odpo- 
(wiadali przed sądem krakowskim. Rozprawa 
jednak nie została ukończona gdyż sąd do- 
puścił nowych świadków, 

Co można znaleźć na plantach? — Na 
"ławce na plantach przy ul. Potockiego nie- 
knana kobieta porzuciła niemowlę płci męs- 
"kiej, liczące około 4 miesięcy. Dziecko od- 

dano do źłóbka, zaś za matką wszczęto po- 
grukiwania. 

© Ślub panny Parylewiczówny, — Przed 
"kilku dniami w kościele św. Piotra w Kra- 
kowie odbył się ślub sędziego sądu okręgo- 

wego w Warszawie dr. Mieczysława Janis 
kiego z p. Janiną Parylewiczówną, 

Zepsuje się 2.000 hektolitrów piwa, — W 
browarze krakowskim (przy ul. Lubicz) 
frwa od dłuższego czasu strajk okupacyjny, 
na skutek czego może uleo zepsuciu 2,00 | 
hektolitrów piwa, wartości około 70,000 zło- 

tych, Spowodu strajku unieruchomiona zo- 
Btała także fabryka lodu, kawy słodowej — 

znajdujące się na terenie browaru. Strajku- 

|Jący robotnicy domagają się podwyżki płac 

(Od własnego korespondenta) 

ierwszorzędnych willi atnych: 
arszawianka, Elżka, Salut, zo. 

mek, Orlątko, Dom dla księży grecko- 
katolickich — w roku ostatnim po- 
tężny pensjonat „Wiktor” (Hłasko, 
prezes koncernu naftowego „Mało- 
A '). Budują nowe Fo, inż. 
alucha, Brzozowski i dr. Kotulski 

(sanatorjum). 
Niemniej żywo rozbudowała się 

dawna wieś. Stoi dziś w Żegiestowie 
— wsi kilkanaście ładnych budyn- 
ków — wśród nich pensjonaty Zosień 
ka, 2. Bagatela, Zacisze, Poprad 
за 

MW ten sposób wyrasta w miejsce 
maleńkiego, ale przepięknego i prze- 
miłego, wielkie nowoczesne  zdrojo* 
wisko. 

Żegiestów jest pełny. Poza „Wik- 
totem'' niema nigdzie miejsca. Pen- 
sjondty już od5 zł, aż do 20 zł. (w 
„Wiktorze'”) dają możność wyboru— 
wedle stawu grobla. 

le — wraz z rozrostem Zdroju 
przyszły kłopoty i — chwasty. Przy” 
szli przedewszystkiem Żydzi, Jest 
już nawet lekarz - Żyd, profesor z 
Wiednia. „Wiktor” najdroższy, ale 
też i pierwszorzędnie urządzony, a 
nowy, stał się dla żydostwa ulubio- 
nem miejscem zbiórki. Pełno Żydów 
na deptaku (obok orkiestry), pełno 
na t. zw. plaży nad Popradem. 

Właściciele Zdroju (głównie rodzi- 
na Krukierków) mocno zakład w la- 
tach dobrej konjunktury zadłużyli. 
Długi doszły do sumy milj. zł. Nieza- 
płacone należności rządowe przekro- 
czyły sumę 200.000 zł, Przyszły nieu- 
niknione w takich warunkach egze- 
kucje. Zaczęły się t. zw. oszczędności, 
Szukano pieniędzy wszędzie. Wycis* 
kać zaś zaczęto je najbezwzględniej 
wówczas, gdy przyszedł zarząd przy- 
musowy. 

Celem zarządu usowego jest 
— wyciągnięcie koala Pisy 

ki, poniechanie wszystkich nawet naj 
potrzebniejszych inwestycyj, Cierpią 
na tych „oszczędnošciach“ — kurac- 
jusze. Cierpią i — narzekają. Ścieżki 
parkowe zaniedbane. Jest ich tyle, 
ile ich było przed laty 10. Rozbudo- 
wa dróg i ścieżek jest wręcz koniecz” 

ч — 

KATOWICE 
— 
Sprawa przyłączenia nowych gmin. — 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu po- 
stanowiono kontynuować pertraktacje z 
śminami Panewniki i Piotrowice w spra   fp 30 procent. wie włączenia części obszaru tych gmin 

  

   szura opracowana przez 

polskiego 

muje: „Sprawa Narodowa“, 

W dniu 24 b, m. w godzinach poran- 
Pych zanotowano nieznaczny przybór 
wód w górnem dorzeczu Wisły. Na Wi- 
śle pod Krakowem notowano stan: о & 
8 rano 222 czyli, że przybór w porówna- 
niu z czwartkiem wyniósł 14 cm.; przy- 
bór na Wiśle pod Płoszowem wynosił w 
piątek rano 11 cm. 

Stan ną Dunajcu pod Nowym Sączem 
notowano plus 110 czyli przybór wy- 
niósł 6 cm., przybór na Kamienicy Na- 
wojowskiej pod Nowym Sączem wynosił 
2 cm. przy stanie plus 212. 

San pod Przemyślem wynosił 240, co 
w porównaniu z czwartkiem określa się 

„przyborem 8 cm 

Nakładem czasopisma „SPRAWA NARODOWA” wyszła z druku bro 

PRZYTY 
Wielki proces Polaków z Żydami 

zawierająca dokładny przebieg procesu przytyckiego i omawiająca walkę chłopa 

Cena broszury o objętości 64 stron druku — 35 groszy, Przy zamówieniach powy- 
żej 10 egz. — 24 grosze. Koszta przesyłki ponosi odbiorca. Zamówienia przyj- 

Warszawa Złota 30 m. 37 tel. 218-77. 
Część dochodu z broszurą przeznaczona jest na rodzinę ś, p. Stanisława Wieśniaka, 

    

STEFANA NIEBUDKA p, t. 

     
      

  

o stragan 

  

    
        

   

  

  

w górach 
W czwartek koło Nowego Targu prze 

| szedł opad deszczowy, wynoszący 49,3 
mm., czyli 9,3 powyżej stanu alarmowe- 
go. W związku z tym opadem notowano 
znaczniejszy przybór Dunajca, który na 
wodospadzie w Waksmundzie wykazał 
poziom plus 275 czyli o 25 cm. mniej od 
poziomu normalnego. 

Ze Soły, Skawy i Raby nie było waż- 
niejszych notowań. Wszędzie w rzekach 
wodą mętna, a w górnem dorzeczu pa- 

nuje naogół pogoda pochmurna, przy 
skłonnościach do przelotnych opadów 
Niebezpieczeństwa większego przyboru 
wód nigdzie niema, 

Żegiestów - Zdrój, w lipcu rb. 

na. To samo odnosi się do udogodnień 
nad Popradem. 

Orkiestrę bardzo zredukowano. 
Szczególnie dotkliwie odczuli ku* 

racjusze reformy w kąpielach. Kosztu 
ją one: mineralne w nowym domu 4 
zł, 50 gr., w starym 4 zł. 10 gr. i 3 zł. 
50 gr., borowinowe 7zł. 50gr. 1 6 zł. 
A więc dużo, Zniżek nie ma. Trudno 
brać pod uwagę drobne zniżki dla 
rodzin lekarzy (25 proc. cen) lub 
członków „Towarzystwa przyjaciół do 
liny Popradu" — oraz w godzinach 
wczesnych rannych i obiadowych. 
Nie uwzględniano zniżek dla urzęd- 
ników, akademików, nawet dla dzien 
nikarzy. Od opłat taksy zdrojowej 
nie są uwolnione nawet niemowlęta. 
Aby zaś w jaknajkrótszym czasie 

wydać jaknajwięcej kąpieli — zredu- 
kowano czas na ledas Karel mineral- 
ną na 45 minut. To oberwanie 15 mi- 
nut z każdej kąpieli, śdy zakład nie 
ma leżalni, odbija się wręcz fatalnie 
na kuracjuszach i personelu łazienek. 
N. p. niżej podpisany nie kąpał się ani 
razu w kabinie, na którą opiewał je- 
$o bilet. Co chwila wynikają zatargi. 
Opóźnienia są zjawiskiem masowem. 
Ale zarząd zyskał: dopiero parę dni 
temu otwarto łazienki i w godzinach 
popołudniowych. Personel, zdany na 
„łaskawe datki“ publiczności, ma 
wiele przyczyn do narzekań! 

Wysokie ceny kąpieli wywołały 
znamienną reakcję: zmniejszenie ilości 
kąpieli na jednego kuracjusza. Zmniej 
szenie to w przeciągu szeregu lat 
przekroczyło 50 proc. W dwu latach 
ostatnich wypada przeciętnie 4 ką- 
piele na jednego kuracjusza! 

Tak się mści na kuracjuszach i na 
zakładzie przesadna chęć wydobycia 
pieniędzy bez uwzględnienia intere- 
sów obu stron. A kodai Žegiestėw 
wart dobrego gospodarza. Jest piek- 
ny. 
” M. N. 

  

PRZYHEMOROIDACH 
KRWAWIENIE, SWĘDZENIE, PIECZENIE. BÓLE, GUZY, 

CZOPKI i MaŚĆ IEGE 

W GASECKIEGO 
PT BOYD STAPYRACCETIEELAIA 

  
do miasta Katowic i uŚBiclono stosow- 
mych pełnomocnictw delegowanym do 
sprawy radnym. 

LUBLINIEC 

Strajk w żydowskiej fabryce. Stosun- 
ki panujące w firmie Polski Przemysł 
Wyrobów Drzewnych w Lublińcu dopro 
wadziły do wybuchu strajku całej załogi. 
Robotnicy nie zastosowali strajku okupa 
cyjnego, lecz przeszli na formę strajku 
zwykłego. Firma ta jest własnością 3 
Żydów niemieckich; obniżają oni samo- 
wolnie wyznaczone przez siebie stawki 
zarobkowe, które są najniższe na Ślą- 
sku. 

Robotnicy są szczególnie rozżaleni na 
majstra fabrycznego, 21-letniego Żyda, 
Eljasza Kierkowskiego. 

Dlaczego ta żydowska fabryka (będą- 
ca własnością 3 Żydów niemie c- 
kich!) nazywa się „Polskim Przemy- 
słem”' ?. Jest to nowy przyczynek do cha 
rakterystyki dzisiejszych czasów „mo- 
carstwowych“, 

PRZEMYŚL 

  

  

Niepoważne zebranie. — Manifestacja 
„antygdańska” w Przemyślu, wypadła + 
winy organizatorów niepoważnie, Prze- 
dewszystkiem zawiadomienia ukazały 
się na parę godzin przed zebraniem, tak, 
że mało kto na czas się o niem dowie- 
dział. Powtóre „maniłestacyjne”* zebra- 
nie zwołano do sali magistratu, która w 
najlepszym razie pomieścić może 250 o. 
sób i w ten sposób tylko garść ludzi mo- 
gła przyjść na zebranie z pośród 55 ty 
sięcy mieszkańców, Po trzecie zapro- 
szeni przez organizatorów socjaliści zja- 
wili się z czerwonym sztandarem, pro- 
wadząc 20 czwórek. Delegat P. P, S. 
(Rusin z pochodzenia), wygłosił agitacyj- 
ną mówkę, przeciw Hitlerowi, poczem 
„towarzysze”  odśpiewali „Czerwony 
sztandar”. 

Z zebrania więc, które powinno było 
zgromadzić tysiące i mieć poważny cha- 
rakter narodowy, uczyniono drobną ma- 
niłestację o barwie socjalistycznej, Za. 
rząd Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
powinien swój przemyski oddział, który 
„manifestację”” urządził, pouczyć, jak się 
takie manifestacje urządza. 

RUDA (G. ŚL.) 

Niemiecki awanturnik. — W czwar-   | tek został odstawiony do dyspozycji są: 

  

  

Po 8 miesiącach radny narodowy 
odzyskał swój mandat do rady miejskiej 

Ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
miało już charaster wakacyjny. Rozpo- 
częto je wprowadzeniem w urząd radne 
śo, p. dr. Zgaińskiego, który po osta- 
tecznej decyzji ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, otrzymał swój mandat mimo 
długotrwałej lecz bezskutecznej opozycii 
przewodniczącego rady, tymczasowego 
prezyd. Wrzalińskiego. Po wprowadze- 
niu w urząd zażądał r. dr. Zgaiński od 
prezydenta miasta sprostowania pew- 
nych nieścisłości w związku z zarzutami 
jakie swego czasu przeciwko niemu 
podniesiono: Tymcz. prezydent Wrzaliń- 
ski... odmówił. 

  

Gniezno, w lipcu 5. r. 

Dr. Zgaiński, adwokat, był poprzednia 
członkiem magistratu. Podczas wybo= 
rów kandydował z listy Klubu Narodo- 
wego do rady miejskiej i został wybrany, 
Tymczasowy prezydent płk, Wrzaliński, 
nie chciał jednak dopuścić dr. Zgaińskie= 
$0 do rady. Sprawa oparła się aż 0.+- 
ministerstwo. 

Dopiero po 8 miesiącach dr. Zgaiński, 
narodowiec, wchodzi do rady miejskiej, 
do której został wybrany. 

Dr. Zgaiński jest prezesem powiatowe 
go zarządu Stron, Narodowego. 

J -— td) 

Praca dla Polaków 
Otwock i jego możliwości gospodarcze 

Wobec obfitej korespondencji, jaka ostat- chleb razowy — 24 gr. kg., masło oselkowa 
nio nadchodzi z Poznania pod adresem o- 
twockiego proboszcza ks, kanonika L. W»l- 
skiego, i niemożności udzielenia odpowiedzi 

każdemu z interesantów oddzielnie, z upo- 
ważnienia Ks. Proboszcza podaję do wiado- 

mości osób zainteresowanych, co następuje: 

Otwock położony jest na prawym brzegu 

Wisły w odległości 26 kilometrów od War- 
szawy. Otwock jest miejscowością kuracyj- 

no-letniskową, liczy obecnie około 17,000 
stałej ludności, w tem około 58 procent Ży- 
dów. 

Poza stałymi mieszkańcami Otwock liczy 
rocznie około 15.000 kuracjuszów przyjezd- 
nych, Sezon tu trwa przez cały rok, Otwock 

położony jest na piaskach wśród lasów sos- 
nowych, zajmuje teren 1,800 ha. Komunika- 

cja z Warszawą jest bardzo wygodna. 
Poza koleją normalną jest kolejka wąskoto- 

rowa i autobusy powiatowe, kursujące co 
godzinę, Bilet kolejowy III kl. i na autobu- 

sy kosztuje do Warszawy zł, 1,50. Kolejką 
zaś — zł. 1,30. Od jesieni ma być uruchomio- 
ną kolejka elektryczna, 

Ceny mieszkań są zależne od dzielnicy. 
Dla orjentacji podaję, że czynsz ra lokal, 
składający się z 1 pokoju i kuchni, wynosi 

od zł. 20 — 50 miesięcznie, Lokale handlowe 

(sklepy) również są dosyć drogie: — od 30— 

70 zł. miesięcznie za sklep, 

Ze względu na bliskość Warszawy I zna- 
czny napływ kuracjuszy, ceny produktów są 
wysokie, a niekiedy nawet wyższe od cen 

warszawskich, np. chleb pytlowy kosztujet 

  

Z CAŁEGO KRAJU 
du grodzkiego w Rudzie, obywatel nie- 
miecki, Maks Kotalla z Zabrza, który 
będąc nietrzeźwy przekroczył nielegal- 
nie granicę polską na odcinku Ruda - 
Wschód i został ujęty. Straż Graniczna 
przekazała ujętego policji, która osadziła 
go w tymczasowym areszcie. Kotalla po- 
czął się w niesłychany sposób awantu- 
rować, najgorszemi wyzwiskami obrzu- 
cał posterunkowych, zdemolował celę i 
w niespotykanej, dotąd formie lżył naród 
i państwo polskie. Awanturnika z tru- 
dem poskromiono, 

SLUPCA 

Zebranie Stronnictwa Narodowego. — 
Dnia 19 lipca r. b. odbyło się w lokalu 
własnym zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego, któremu przewodniczył kierow- 
nik miejscowej placówki p. Czarciński. 
Po odczytaniu okólnika i załatwieniu róż 
nych spraw organizacyjnych przystąpio- 
no do wysłuchania referatu prelegenta z 
Poznania. Po referacie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja. Zebranie zakończono 
odśpiewaniem „Hymnu Młodych”. 

    

— zł, 2,50, śmietankowe — znacznie droż- 
sze, jajko — 6 gr. sztuka, mleko — 25—30 

#г. za litr., mięso wołowe zł. 1,50 kg. i t. p. 

Handel na terenie Otwocka znajduje się 

przeważnie w rękach żydowskich, jest jed< 

nak kilka sklepów chrześcijańskich, które 
dość dobrze prosperują. W Otwocku niema 

ani jednego chrześcijańskiego sklepu żelaz= 

nego (jest ich kilka, lecz w rękach żydow« 
skich). 

Jeśliby ktoś reflektował na otworzenie w 

Otwocku takiego sklepu, można się spo= 

dziewać, że miałby powodzenie, lecz jest ta 

uzależnione od uzdolnień fachowych į han= 

dlowych reflektanta. 
Miałyby tu również widoki powodzeniat 

1) mydlarnia z farbami i innemi podobnemt 

materjałami, 2) skład towarów aptekarskich 
i perfumeryjnych, 3) sklep bławatny, 4) ze= 

garmistrz (jest tu kilku zegarmistrzów, lecz 

wszyscy Żydzi); 5) pożądanem jest założenie 

chrześcijańskiej drukarni i chrześcijańskiega 
kina (jest tylko jedno kino — żydowskie)< 

W odległości 3-ch kilometrów od Otwoc= 

ka położone jest przy kolejce — miasteczko 

Karczew. W tym Karczewie pożądane jest 
osiedlenie się lekarza - Polaka. W Karcze* 

wie jest tylko jeden lekarz - Żyd. 
Otwock, Słowackiego 9 m. 2, 

J k, ZAKRZEWSKI 
— !-; 

INŻYNIER - CHEMIK 

Pan inżynier - chemik, z długoletnią prake 

tyką zagraniczną w fabrykach filmów, plyt 
papierów fotograficznych, który poszukuja 

wspólnika chrześcijanina, proszony jest a 

zwrócenie się do Wydz, Gosp. Str, Nary 

(AL. Jerozolimskie 17 m, 5, godz. 12—14) lie 

stownie lub o przybycie osobiste, 

POWAŻNA FABRYKA SZUKA 
WSPÓLNIKĄ 

Przedstawicielstwo na Małopolskę Wscha 
dnią poważnej fabryki z działu spożywcze* 
go dobrze wprowadzonego poszukuje wspól« 
nika z kapitałem od 6—10.000— zł. Z po< 
wodu braku konkurencji fabryk polskich 
dalszy rozwój przedsiębiorstwa zapewnionyę 

Zgłoszenia prosimy składać w Administra< 

cji „Lwowskiego Dziennika Narodowego“, 
Lwów, Koralnicka L. 2. 

  

  

i r ai 

Główna Agencja „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego ” oraz 

„Tygodnika Politycznego” 
na miasto Kalisz i okolicę znajduje się 

w Kaliszu, przy ul. $ukienniczej 
Nr. 9 m. 11, (naprzeciw klasztoru 

00. Franciszkanów). 

  

Dwa wielkie zebrania 
Ruch narodowy w powiecie przemyskim i brzozowskim 

Mimo upałów, nie ustaje w powia- 
tach: przemyskim i brzozowskim 
praca Śiwa Narodowego. Są 
to powiaty, gdzie poza | S. N. 
niema żadnych innych ośrodków po- 
litycznych, a Stronnictwo Ludowe nie 
posiada tu najmniejszych wpływów, 
gdyż widocznie chłopów odstręcza 
współpraca żydowsko - socjalistycz- 
no - ludowcowa. 

Ubiegłej niedzieli odbyły się mani- 
festacyjne zebrania Stronnictwa Na- 
rodowego w Dubiecku i Dynowie. O 
godz. 12 w południe pomimo żaru sło- 
necznego remiza strażacka w Dubie- 
cku wypełniła się chłopami, przyczem 
obok tłumów, A A remizę, 
wielu przybyłych słuchało przemó- 
wień, za OBA i drzwiami. 

Przemawiali: prezes Młodzieży 
Wszechpolskiej ze aeg ZAW 
prezes powiatowy . mgr. Bilan, 
oraz mgr. Rebelowski z Przemyśla 

Mowy, były przerywane ciągłemi okla   

Dubiecko, w lipcu. 

skami, a imponujące zebranie zakoń* 

czono okrzykami na cześć narodowej 
Polski i Romana Dmowskiego. : 

Tego dnia o godzinie 5 popołudniu 

równie imponujące zebranie odbyła 
się w Dynowie, głównym ośrodku po- 
wiatu brzozowskiogo. Zebraniu prze« 
wodniczył prezes powiatowy em. mjr. 
Owoc, a referaty o kulisach Frontu 
Ludowego w Polsce wygłosili pp. 
Zdrzałka, mgr. Bilan i mgr. Rebelow- 
ski, Nastrój był równie podniosły, jak 
w Dubiecku. W, zebraniu wzięło u- 
dział 700 osób. 

„PRACA POLSKA* 

MW. ostatnich dniach powstały w 
Przemyślu pierwsze oddziały „Pracy 
Polskiej”, Robotnik mamiony przez 
Żydów z P. P. S. przejrzał i w dużej 
liczbie garnie się do polskich organi- 
zacyj. Dotychczas powstało już kilka 
oddziałów „Pracy”, a inne znajdują 
się w stadjum organizacji „ 

  

  

 



porę cho z p Ltq Zielska 
i й przysięgłych unie- 

winniłby Karen Andre, gdyby: w jej 
postać nie wcieliła się Lili Zielińska. 

W. skomplikowanej sytuacji, jaką 
stwarza w swej sztuce Ayn Rand, 
trzeba bowiem nielada dobrej gry, | 
by wykazać kiedy Karen Andre mó- 
wi prawidę, a kiedy kłamie, 

_ Jeszcze raz. wylkazała, že jest 
nietylko piękną kobietą, ale dosko- 
nałą artystką. 

Podczas miłej rozmowy, kiedy to 
p. Zielińska na skutek mej pr 
zechciała udzielić nam swej. fotośrar 
, omy sztuki, w których 
w „Wilnie występowała. 

A więc: „Wiesele Figara", „Szkot 
ła Podatników", „Japoński Rower”, 
„Mieszczanin szlachcicem”. 

— Najlepiej jednak czuję się w 
dramacie, mówi p. Zielińska i dlate- 
go rolę Karen Andre uważam za naj: 
bardziej mi odpowiadającą. 
й — A w jakiej sztuce następnie 
ani wystąpi — pytam. 
— Narazie w żadnej, bo opusz- 

czam w pnędkim czasie Wilno, Wy- 
jeżdżam do Warszawy, skąd. otrzy” 

  

Utalentowana artystka, Lili Zielińska, 
występuje obecnie w Teatrze Letnim. 

Kronika 
OD WYDAWNICTWA. 

Wczorajszy numer „Dziennika 
Wileńskiego* uległ koniiskacie za 
umieszczenie spraw. z roz- 
prawy przed Sądem Okręgowym na 

  

sesji wyjazdowej w Luboniu prze-| 
ciwko radnemu miasta Górelskiemu 
o zniewagę Marsz, Piłsudskiego. 
Wiadomość powyższa była umiesz- 
czona w całym szeregu innych pism, 
jak „ABC“, „Slowo Pomorskie“ itp. 
i nie uległa koniiskacie. 
Po koniiskacie wydaliśmy nakład 

drugi. 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół dość pogodnie, jednak miej- 
scami przelotne deszcze i skłonność do 
burz, zwłaszcza w dzielnicach wschodnich. 

Nieco chłodniej. 

Umiarkowane wiatry zachodnie, 

WIADOMOŚCI KOSCIELNE 
— Pielgrzymi jadą na uroczystości 

kościelne do Wilna. W związku z 
uroczystościami, związanemi z 10- 
letnim jubileuszem J.E. Ks. Mietropo-. 

i 5 Wobolewicz (Paūska 7) podezas jazdy wpadl litą Wileńskim Arcybiskupem R. 

| uśmiechem. 
j Chcemy sądzić, że nie żeśna, a 

jmałam od Boda propozycję gry MW. 
kilku filmach. 

— A więc wówczas, gdy dała się 
nam Pani dopiero poznać i należycie 
ocenić, porzuca nas Pani ną stałe? 

— Do Wilna sądzę, że. zawitam 
jeszcze w tym sezonie, mówi p. Zie- 
lińska. Będę bowiem występowała 
w filmie, lecz scęzy ca stałe nie po- 
rzucam. Pracę filmową połączę z 

gościnnemi występami w teatrach. 

W. Wilnie zapewne wystąpię w „Nie 
boskiej Komedji', którą dyr. Szpa- 
kiewicz projektował wystawić w ro” 
ku bieżącym. 

— Jak. dawno Pani na scenie — 

pytam — wygląda Pani itak mło- 
dziutko. 

— Od lat. 5-ciu, odpowiada p. 

Zielińska.  Występowalam w ciągu 
2-ch lat w Teatrze Narodowym w 
Warszawie, następnie w Poznaniu i 
w, Bydgoszczy. 

W międzyczasie. występowałam 
w filmach: „Każdemu wolno Iko- 
chač“, „Przeor Kondedki“... 

I Ko Pani więcej odpowiada! 
teatr czy film? 

— Praca filmowa jest bardzo cie” 
kawa, mimo, że męcząca. Ale nieda 
się porówinać z teatrem, gdzie się 
każdą rolę przeżywa. 

— A w jakim mieście czuła się 
, Pani najlepiej? 
,  — Kocham Warszawę, bo tam 
się urodziłam. Ale poza Warszawą 
nigdzie się. tak dobrze nie 
jalk w Wilnie. Miasto to ma dziwny 
urok, a ludzie wileńscy miezwykle 
mili i uprzejmi. Niema artysty, kitó- 
ryby po pobycie w Wilnie z roz- 
rzewnieniem miasta tego nie wspo” 
minał, 

P. Zielińska żegna mas 

mówi dowidzenia. Bo jeśli Wilno Ко- 
cha — to do niego jeszcze powróci 
po swych tryumiach filmowych. Z. 

wileńska 
matów woj. białostockiego, poleskie- 

go. 
„koło 30 tys. pielgrzymów oraz wię- 
ksze grupy duchowieństwa, (h) j 

SPRAWY PRASOWE. 
— Konfiskata. Starostwo grodz- 

kie skonfiskowało numer niedzielny 
„Słowa” z dnia 26 bm. za artykuł 
p. *. „Р, Michałowski”. 

| 

Spo rt 
ZAWODY KONNE 

O MISTRZOSTWO ARMJI 
Wi sobotę, w trzecim dniu za- | 

wodów: konnych o mistrzostwo ar-! 
mji, po ukończonych próbach wy” 
trzymiałości konia, wyniki są nastę- 
pujące: W punktacji zespołowej: 1) 
K. O.P., 2) 15 p. ułanów, 3) 25 p. uła- 
nów. 

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI 
NA ŁUCZNICZE MISTRZOSTWA 

ŚWIATA. 
Po zawodach korespondencyjnych 

Anglja — Polska, kapitan sportowy 
Polskiego Związku Łuczniczego, p. 
Łotocki, wyznaczył następującą re- 
prezentację Polski na mistrzostwa 
łucznicze świata w Pradze w dniach 
11—18 sierpnia b.r.: 

Panie: Kurkowską - S; jowa 
Janina (PKO Warszawa), Bunschowa 
Zofja (Sokół Kraków), Janecka Ma- 
tylda (PP/W! Kraków), rezerwa Pan- 
ikow (ZS Kraków). 

Panowie: Wėjcik Józef (PPW 
,Kraków), Prugar Brunon (Pogoń 
Lwów), Bobulski Jerzy (Sokół Kra- 
ków), rezerwa Szymus Leon (PPW 
Kraków). 

| Wymienieni zawiodnicy pozostaną 
‚ па obozie kondycyjnym w. Krakowie 
,do dnia 28 b.m. i ówiczyć będą nadal 
'ma torze pocztowego P. W. w Kra- 
Ikowie. 

PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW 
WIOŚLARSKICH POLSKI. 

32 kluby, 90 osad: oraz 446 zawodni- 

były się następujące konkurencje: 
Przedbiegi — czwórki nowicju- 

szy — 1) Klub Wioślarski Ognisko 
(Skaržysiko) 6 min, 25 sek, 2) Klub 
Wioślaski Toruń. 

Czwórki nowicjuszy — 1) Byd- 
goskie Tow. Wioślarskie 6 min. 25 s., 
2) Ruderverein Grudziądz. | 

Czwórki półwyścigowe wojsko- 
wie — 1) Kilub W. Toruń 7,25; 2) Ofi- 
cerski Yacht Klub Warszawa 7,25,2; 
3) Bydgoskie Tow. Wioślarskie. 

Czwórki drugiej klasy — 1) 
K. W. Toruń 6,10,2; 2) Ruderklub 
Frithjof 6,11; 3) K. W. Gdańsk, 

Czwórki półwyścigowe pań — 1) 
Żeńdkie. Tow. Wioślarskie Wilno 
4,42,8; 2) W. T. W. 4,46; 3) K. W. 
Toruń. 

Czwórki wagi lekkiej — 1) WKS 
Prosna Kalisz 6,24,4; 2) Ruder-Kilub 
Neptun — Poznań 6,24,5; Wisła Gru- 
dziądz, 

Czwórki wojskowe (nieoficjalne 
mistrzostwo. anmji) — 1) K. W. Toruń 
6,25,5; 2) Bydgoskie Tow. Wioślar- 
skie 6,31,5; 3) Oficerski Yacht Klub 
Warszawa. 

DOSKONAŁA FORMA NASZYCH 
KOSZYKARZY OLIMPIJSKICH. 

Polska drużyna olimpijska star” 
towała w sobotę w Warszawie, roz- 
grywając dwa mecze treningowe z 
drużynami stołecznemi. 

Drużyna KPW Poznań pokonała 
Wi sobotę na torze regatowym w, Makabi 89:16. (25:8). 

Łęgnowie rozpoczęły się 17-te 
olskie regaty wioślarskie o 

mistrzostwo, Polski, na. trasie długo” 

Kombinowana drużyna krakow” 
ska wygrała z ZASS'em 79:19 (38:12). 

Nasi olimpijscy koszykarze wy- 
miłym ści 1750 m. W zawodach biorą udział kazali świetną formę. 

  

Kiedy posiadacze polis „„Rosji'' 

Wi Wilnie wiele osób posiada ob- 
ligacje towarzystwa ubezpieczenio- 
wego „Rosja“ i naprėžno czeka na 
zrealizowanie tych papierów. 

Sprawa się przewleka w nieskoń- 

nowogródzkiego i wileńskiego: S7oność. 
‚ ° ОБесте dowiadujemy się, iż wy” | 
płata przypadających sum posiada- | 

' czomi zarejestrowanych polis „Rosji“ 
zależna jest od szybkiej realizacji 
miajątkiu tego b. towarzystwa ubez- 
pieczeń w postaci wielkiej Ikamieni- 
cy przy! Marszałkowskiej 124. 

SPRAWY KOLEJOWE. | Sprzedaż tego wielkiego objektu po- 

— Dziś kończy się bezpłatna = 
dróż dzieci. Dziś upływa termin ko- 

podróżowania w Wileńskiej Dyrekcji 

dzieci. 
ścią, wobec czego w. 

szłym roku będzie wznowiona, (h) 

— Zderzenie się motocyklu z rowerem. 
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wczoraj 

fności objektu. 

rzystania z bezpłatnych (L, ia 
dzieci. W, ciągu okresu bezpłatnego ; cony z 

WYPADKI. | 

suwa się opieszale, wobec kosztow” 
Obecnie likwidator 

siodełka, padł na kamienie, rozbi- | 
jając głowę i łamiąc 2 żebra. Ofiarę nie- 

Kolejowej. przejechało około 40 tysż szczęśliwego wypadku wezwane pogotowie . 

Inowacja ta cieszy się wieliką , ratunkowe przewiozło do szpitala miejskie- 
go. Na miejsce karambolu przybyła policja, ; 

'która ustala powody katastrofy. (h) ` 
— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. | 

Pogótowie ratunkowe zaalarmowane zostało | 

nieszczęśliwym wypadkiem przy ul. Sado-, 

otrzymają swą należność 
majątku „Rosji” podał do publicznej 
wiadomości, że wystawioną zostaje 
na sprzedaż z wolnej ręki wspomnia- 

|na nieruchomość. Jak widać, wyda- 
|ne różnym osobom opcje nie dały 
pozytywnych. wyników. Objekt oce- 
niany jest na sumę około 3 miljonów 
złotych. 

KOMITET OLIMPIJSKI DOMAGA 
ków. Wi pierwszym dniu regat od- SIĘ PRZESTRZEGANIA KARNOŚ- 

CI PRZEZ ZAWODNIKÓW 

Polski Komitet Olimpijski wydał 
polecenie do wszystkich | kierowni- 
ków drużyny olimpijskiej, by pou- 
czyli zawodników i trenerów o ko- 

„niecznošci jak najściślejszego do" 
trzymywania regulaminu drużyn 0- 

| Iimpijskich. Zarządzenie to spowo- 
| dowane jest przykrem  doświadcze- 
niem, jakie wynieśli przedstawiciele 
władz Pol. Kom. Ol. ze swych wizy” 
tacyj ną obozach rzedolpijwicich. 
Na terenie Niemiec moment, uzew- 
nętrznienia szacunku i ikamnošci 
względem swych przełożonych jest 
specjalnie ważny i Pol. Kom. Oll. do- 
magać się będzie absolutnego jego 
przestrzegania. 

ANGLJA PROWADZI 2:0 

W. sobotę, dnia 25. VII. rozpo- 
czął się w Londynie oczekiwany z 
ogrominem zainteresowaniem finał 
zawodów tenisowych o puhar Da- 
visa pomiędzy posiadaczem puharu 
Amglją a zwycięzcą rozgrywek mię- 
dzynarodowych — Australją. Pierw- 
szy dzień przyniósł Anglikom dwa 
zwycięstwa. Sensacją przytem było 
łatwe zwycięstwo Austina nad Craw 
fordem. Wi tych warunkach Anglija 
prawdopodobnie uzyska stosunikiowo 
łatwe zwycięstwo, gdyż jest nie- 
prawdopodobne, aby Crawford, któ: 
ry wykazał w sobotę słabą formę, 
mógł odnieść zwycięstwo nad Per- 
rym. Australijczycy najwyżej mogą 
liczyć na punkt w grze podwójnej. 

Wyniki sobotnie przedstawiają 
się następująco: Austin pokonał 
Crawforda 4:6, 6:3, 6:1, 6:1. i 
Australii 
seta, a 'w następnych był poprostu o 
klasę gorszy od swego przeciwnika. 

W. drugiem spotkaniu Perry, zgod- 
nie z przewidywaniami, pokonał Qu* 

czu gra była kilkakrotnie przerywa- 
na i trwała blisko 3 godziny. Austra- 
lijczyk walczył bardzo ambidnie, ale 
jego wysiłki były daremne 
świetnie usposobionego Penry'ego. 

W. poniedziałek, «w drugim dniu 
zawodów, grają w doublu para an- 
gielska Hughes — Tuckdy z parą 
australijską Grawford—Quist. 

  

  

Z ŻYCIA WSI OLIMPIJSKIEJ. 

ista 6:1, 4:6, 7:5, 6:2. Wskutek desz- 

przy zbiegu ulic Trockiej i Niemieckiej, wej. Z gmachu pocztowego, skutkiem nie- ' 

podczas którego odniósł ciężkie rany moto- | ostrożności, spadł na bruk robotnik AL. Wo- | 

cyklista. Mianowicie, motocyklista Wiktor | łoszyński (Werkowska 25), który uległ .zła- | 

  

na cyklistę; skutkiem zderzenia motocykli-   CZE dniu 8 września r.b. 
ilna przybywa z terenu deka- 

WACŁAW, ODYNIEC. 

wyc 
„W tej nirwanie leśnej człowiek 

zatraca wszystek niepokój. Dusza je- 
go wygładza się, niby błękitne źwier- 
ciądło wody wśród ciszy. 

Stanisław Dzikowski. 

To, co pisałem w mojej notatce 
o Puszczy Hołubickiej, jej opłaka” 
nym stanie dzisiejsz jej. zbeszcze- 
szczonem obliczu (Dziennik Wilen- 
ski 9 lipca 1936 sk 185) nie ar 
mu nieprawdopodobnem wydać się 
mogło, a jednak to, co pisałem, było 
p — prawdą nacechowany 

ył ponury obraz zbrodniczego znisz 
czenią lasów puszczańskich, w stre- 
fie nadgranicznej nota bene položo- 
nych. 

W, częstych po kraju wędrów- 
kach, mających na celu poznanie 
jego krajobazu, piszący te s do- 
szedł do pewnej wprawy w odkzuki- 
waniu zakątków, obfitujących w 
krzepiące duszę widoki, łagodzą- 
cych niejako przykre wrażenie rze- 
czywistości, dd której z obrzydze- 
niem nieraz odwraca się wzrok mi- 
łośnika przyrody rodzimej. Coraz 
mniej posiadamy takich zakątków, 
coraz mniej miejsc, nieobjętych elks- 
pansją człowieka, pragnącego 
wszystko, oprócz własnego sumienia į 
cywilizować. Z puszcz dawnych po” 
zostały jeno nazwy, do dziedziny 

  

  

„mowano, w. duchu 

sta wykoleił się na bruk, Wobolewicz, zrzu- 

  

ieczki 
wspominień przeszły, większe prze- 
strzenie leśne; nie często dziś ma 
się т przyłożenia ucha do 
poszumu starych borów sosnowych, 
nie często nastręcza się możność-po- 
dziwiania niesamowitego piękna głu- 
szą leśną otoczonych jezior  pusz: 
czafskich, 

maniu żeber i wstrząsowi mózgu. Robotni- 
ka w stanie ciężkim skierowano do szpitala | 

Św. Jakóba. (h) i 

  

sosnowych płynącą, nie nęci radośną 
gą kolorytu lasów liściastych. Drze- | 
wostan lasów  Olkienickich pod 
względem doboru gatunków nie 
prz ia się zbyt interesująco; 
sosna tu tworzy zasadniczy typ lasu, 
występując, w zależności od warun- 
ków. gleby, czy to w postaci pozba- 
wionych zycia i nuna leśnego 
niskopiennych borów przysadkowa- 
tej, rosochatej, jakby zdegenerowa- 
nej sosny, czy też jako zrzadka prze- 
platany świerkiem i brzozą zespół 

Układając wspólnie z dr. E. S.|wysokopienny, tu i ówidzie w posta” 
plan. wycieczki niedzielnej, zajrzy | gęstwy) 
maliśmy się na Olkienikach — mie- 
ścinie, położonej na skaju lasów Nad 
leśnictwa  Olkienickiego, nięprze- 
kształconych, jak nas mylnie infor- 

teraźniejszości, 
Poznanie zakątka tych lasów bylo, 
głównym celem naszej wycieczki. | 

Kursującym między . Wilnem a 
Grodnem autobusem dojeżdża się do 
ukrytej wśród Puszczy. Rudnickiej. 
wioski. Pierciupie, skąd do-miastecz” 
ka Olkienik 10 kilom. drogi, którą 
pieszo zaleca się przebyć. 
"Lasy Olkienickie zajmują szmat 

ziemi o przestrzeni, wynoszącej kil- 
ka tysięcy ha, opasany wstęgą Me- 
reczanki od strony północnej, Sol- 
czy od południa, na zachodzie opie- 
rający się o polsko-litewską granicę. 
Okolica falisto órkowata, ikrajor 
braz senny, spokojny, mało urozma- 
icony, imonotonny, nie pocada, rzec-, 
by można, posępną melodją, z borów 

młodniaków sosnowych, 
gdzieindziej jako skarlała wegetacja 
mszarów. — Wręcz odmiennym ele- 
mentem. strukturalnym krajobrazu 
leśnego jest na wilgotnej glebie, w 
obliżu strumieni, rosnący las świer- 

1 , — otulony pėlmrokiem, gę- 
stwą ziół i krzewów podszyty, zwa- 
lami i złomiskami zawalony — pro” 
topyp dawnych puszcz naszych. 
zagłębieniach garbatego terenu ście- 
lą się w otoczeniu borów sosnowych, 
buiaą wegetacją traw błotnych, bądź 
rdzawym kożuchem mchów, porosłe 
torfiaste moczarzyska miejsca 
dawnych jezior. | nizinie wzdłuż 
Mereczaniki rozpościerają się rozle- 
głe łąki nadbrzeżne, przytykające na 
horyzoncie ido pasma podmokłych la- 
sów. liściastych. Gęsto rozrzucone 
śród borów poręby, chociaż i uroz- 
maicają monotonię krajobrazu, war- 
tości jego ef W ay nie podnoszą. 

Przecinający na przestrzeni kilku 

We Wsi Olimpijskiej istnieje hala maszyn do pisania, w której każdy z zawodników 

ma do dyspozycji maszynę z aliabetem, odpowiadającym jego językowi ojczystemu. 

klm. lasy olkienickie odcinek drogi 
Pierciupie — Olkieniki nie odsłania 

perspektywy odnotowania godnej. 
Wzroku wycieczkowicza nie cieszy 

ani „nastrojowy, jedyny w swoim 

rodzaju, poważny”, jak mówi poeta 

lasów Włodzimierz Korsak, bór sos” 

nowy, ani pełen szmerów i szelestów 

wesoły las liściasty. Po obu stronach 

piasczysty, żółtemi nieśmiertelnika- 

mi osypanej drogi, ciągnie się długim 

i szerokim pasem  przetrzebiony, 

rzadki, bezleśnemi przestrzeniami 

bór sosnowy, w którym daremnie 

szukać sędziwych weteranów 

świadków czasów dawno minionych. 
Cisza i pustka grobowa w lesie i ota- 

czającej przyrodzie. Poza krakaniem 

kruka w przelocie nie słychać żad- 

nych odgłosów, żadnych przejawów 

życia. Powietrze przesycone ożyw” 

czym aromatem: żywicy i... smutkiem 
z tych borów płynącym. 

Zbaczając z drogi w poszulkiwa” 
niu innych widoków, natyka się wy- 
cieczkowicz na wyrwane ziemi przez 
burze drzewa, na obrobiony materjał 

drzewny, natrafia na żółtemi łysina- 
mi piasków świecące PE 
siska, w innych znów ke py na 
bagniste pustkowia z uschniętemi na 

nik dów Szkieletami, ubezwtad- 
niony wreszcie upałem rezygnuje z 

zamiaru znalezienia się w dzikich o- 
stępach kniei, — takich miejsc coraz 
mniej w ginących naszych lasach. 

Odpoczywamy w cieniu starego 
świerka, w zacisznem ustroniu nad 

  

brzegiem leśnego strumyka Raudan- 
ki, Dr. Е. 5. niegdyś właściciel duże- 
$o majątku modowego w Borysow- 
sizczyźnie, pogrąża się w smutne 
refleksje i rozpamiętywania. 

Inne — powiada towarzysz wyr 
cieczki — były u mnie lasy, jakże 
niepodobne do tych, iktóre zwiedza- 
my. Kochało się i szanowało się te 
prastare i odwieczne lasy, jako coś 
bardzo bliskiego, 
część duszy gniazda rodzinnego... .. 

Bliżej Ollkienik inny typ lasu. .W. 
odłegłości 3 klim. 
prawej stronie drogi rośnie ciemny 
las świerkowy, o gęstem skupieniu 
krzewów w dolnem piętrze, z wspa- 
niałemi iglastych olbrzymów okaza- 
mi, konstrastowo odbijający od ciąg- 
nącego się po lewej stronie drogi 
jednogatunkowego ae SOsmi 

Położone nad Mereczanką m. Ol- 
kieniki, od stacji tej nazwy o 10 kim. 
odległe, zasługuje na uwagę wy- 
cieczkiowicza ze względu na zabytki 
architektoniczne w ci skaso- 
wanego w r. 1832 klasztoru Fran- 
ciszkanów, tudzież rokokowej syna” 
gogi drewnianej z łamanym dachem. 

Tuż przy miasteczku — fabryka 
tektury i papieru drzewnego, za” 
trudniająca 200 z górą robotników, 
a w odległości 3-ch klm. zamieszka- 
ła przez żydów - rolników wieś Dek- 
sznie — główny ośrodek opieki nor 
dzinnej nad psychicznie chorymi na 
terenie Wileńszczyzny. : 

od miasteczką po- 

Mistrz | 
wygrał tylko pierwszego. 

* 

jako organiczną . 

 



  

  

HELIOS| 1) Pikantna komedija 

„POJEDYNEK KOBIET" 
2) GARRY COOPER, Shirley TEMPLE i Carola Lombard 

w arcy 
ti 

sm» „Terazįzawsze 
SS ROŁBIEWACA Polskie Kino z į 

šwWIATOWID| +. Liljana Harvey 
Miskiewicza 9 

„Cesarzowa i Ja" 
Humor! Śbiew! Erotyka! Piękna muzyka J. Offenbacha. W roli męsklej 
niezapomniany CHARLES BOYER, Nad program aktualja 

UWAGA! Sala specjalnie wentylowana 

  

Przed Sądem Okręgowym w Su- 
wałkach na ławie oskarżonych za- 
siedli ojciec i syn, którzy w. bestjal- 
ski sposób zamordowali swego syna 
i brata w jednej osobie. 

  

Tło sprawy przedstawia się na- 
stępująco: 

W rodzinie Symbułów, zamieszka- 
łych w pobliżu Sopoćkiń, istniały. od 
kilku lat ciągłe nieporozumienia. Ro- 
dzina podzieliła się na dwa obozy, 
przyczem w jednym znajdowali się 
ojciec rodziny Aleksander Symbuła 

|——————— Įoraz syn Aintoni, w drugim zaś — 
' FACHOWA drugi syn Piotr. Trzeci'syn Symbułów 
ekspedjentka, samo-| Stanisław zaliczał się do stronników 
dzielnie  prowadzila' 2 > 
Уч О Иаа СОС Kłótnie rodzinne powstały na 

  

Zegarek jeśli dobry — 

    dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— |'z dobrem gotowaniem 
Wszelka naprawa je 45, poszukuje pra-! 

to kupiony w firmie ' jjtle sporu o wydzielenie Piotrowi „szuku ‚ NONE ы w J U a £ Ww l C Z ių z a = Symbule części majątku. Spory i 
° 'skromnem = wynagro-|klotnie wzmogły się i nabrały na 

(Mistrz;Firmy P. BURE) 'dzeniem. uL Mostowa| ostrości, od chwili, gdy Piotr Sym-! 
Wilno, Mickiewicza 4 ODAS CR 30—2| buła wbrew woli ojcą i rodzeństwa! 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- SŁUŻĄCA 

L Ei Žž 
cierania podłóg. Chcia 
łaby mieć pokoik 

żę służbowy. Świad i 
Czas zamawiać drzewka owocowe, Ireterencje b. dobre.' 

Czas nabywać i wysiewać nasiona z kwiatów Teatralna 9—9. 
zimotrwałych 

(enirala Zaopalrzeń Ogrodniczych 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28. Tel. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne 

  

al [k 

PODNIESIENIE EU - 
O WZMOŽENIE REKLAMY 

NAJSTARSZEĘ|| NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO 

<DZIENNIK WILEŃSKI» 
DA WAM ZWIĘKSZENIE KLIJENTELI PRZEZ 
UMIEJĘTNIE ZREDAGOWANE OGŁOSZENIE. 
Administracja czynna: przy ui Mostowej 1 

| 

J 
  ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA“   prosi właścicieli nietruchomości o popie- 

RÓŻNE 

    

ranie członków i zatrudnianie ich przy 

remontach domów i innych pracach budow 

lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy, 
stolarzy, cieśli i t. d. i 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska". 

Wilno, uł. Mostowa 1. 

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie 

Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- 

kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od g. 

10—12 rano na Zarzeczu 5/2, 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 

św, Wincentego © Paulo, 
zaa 

POKOJE, 
1lub 2, każdy z osob- 
nem — wejściem, ze 
wszystkiemi wygoda- 

Sis iai 

3, «upno — $ 
į | SPRZEDAŻ į 
*44044444044444604444 

wicza 53. Zgłoszenia: 

nardyński 10—6. 
51—3) 

POKÓJ 
otojeć z osobnem wejściem, 

Hotel „Bristol“, Cac- elektrycznošcią — do 
kowski. 1181—3 wynajęcia. Piwna 9, 

KUPIĘ URZĄDZENIE ** 5 о 
sklepu  spożyWCZzeŚO. s4eeeoe44000040404090 
Potrzebny chło- $ į 
piec do sklepu z 

praktyką. Olerty do 1+42%4404440000440. į Administr. „Dz. Wil.” ла 
sub „Sklep” 115— Maiemaityk 
оЫ, absolwent U.S.B., u- 

dziela lekcyj matema- 

NAUKA 

Gabinet 

POSIADACZE (KI) — 
CRZEŚCIJ ANIE 

cy, bez prania i na- 

"MŁODA OSOBA. | 
szuka posady gospo- 
dyni do samotnej 080- 
by lub pielęgniarki do 
chorych. Zgadza się 
na wyjazd. Wilno, uł. 
Filarecka 76, mieszka- 
nie Doktorowej Gron- 
kowskiej, od 6 do 8 
godz. wieczór.  48—3 

242240400200400041009 

POMÓŻMY į 
BLIŽNIM 

*44440444440446444044 

PRAWDZIWIE 
biedny, lecz zacny. 
uczciwy katolik, zu- 
pełnie bez środków 
do życia — zrozpa- 
czony przewlekłą cho- 
robą kataru żołądka 
(ulcus ventrylicum) — 
błaga Społeczeństwo 
katolickie o radę w 
leczeniu, lub też po- 
moc na lekarstwo, A. 
Bożyczko, zauł, Jeru- 
zalimski 4, m. 3, Wil- 
mo, lub w Administr. 
„Dzien. WiL* 

POŚPIESZMY 
Z POMOCĄJ 

Wzrószone do głębi 
smutnem _ położeniem 
rodziny Krasowiczów, 

+
:
 

5,000 Zam. przy  Krakow- 

  

— 

Nie miał jednak racji stary Ben Akiba, 

twierdząc że wszystko już było na świecie. 

Tak potwornej zbrodni, jaką rozpatruje о- 
becnie sąd w Los Angelos jeszcze nie było 

Ogólnie dla swych kreacyj w dziedzinie 

kosmetyki szanowany właściciel salonu 

fryzjerskiego Robert James odpowiada za 

usiłowanie zamordowania swej piątej żony. 

W jaki sposób? Posłuchajmy! 

Przed sądem staje główny świadek о- 

skarżenia, druga żona Jamesa. 27-letnia ko- 

bieta robi wrażenie ruiny życiowej. Wyszła 

młodo za Jamesa, mając zaledwie 16 lat. 

Po 5 latach rozeszła się z nim. Te pięć lat 

z młodej, kwitnącej kobiety zrobiły sta- 

ruszkę. W kilka lat po ślubie, — opowiada 
świadek, — James zaczął znosić do domu 

jadowite węże, pająki i skorpjony. Zdzi- 
wionej żonie oświadczył, że zdawiendawna 

był miłośnikiem gadów i płazów i obecnie 
postanowił prowadzić studja nad ich ży- 
ciem. W tym celu jeden z pokojów prze- 

znaczył na „łaboratorjum”. W pokoju tym 
James codziennie zamykał swą żonę na 

dwie godziny. Przypadkowi jedynie zawdzię 

  

Tego jeszcze nie było 

„wzwyż, zapewnić s0-, 

ein wynajęcia. Ber- į 

kapitał od zł. ! 

„bie mogą, bez ryzyka 
i przy ew. wspėlpracy,! 
stałe i wysokie zyski,' 
jako udziałowcy w naj- 
"starszej (czasowo nie-, 
czynnej) firmie techn.- 

łhandl. w Wilnie, sze- 
!roko ustosunkowanej. 

na, powodzenie zapew- 

nicjatywa i energja“, 
do Adm, „Dzien. Wi aj 
lub osob. ul. Stara 3, 
m. 3 (g. 16—19). / 

PRACA į 
POSZUKIW. į 

++444244404090904004> 

$ 

OCHOTNIK W.P., 
młody, energiczny, £ 
małą rodziną, poszu- 
kuje posady gajowego 

Ww majątku; zna się na 
ogrodnictwie: parko- 
we, sady  fruktowe, 

  

Łaskawe zgłoszenia: 
Wilno, ul. Trocka 20, 
lm. 6. Czyżewski. i 

POSZUKUJĘ i 

pracy pomocnika a-! 

Fachowość niekoniecz- i 

nione. Zgłosz. sub "Liku Wileńskim" na ku- 

) 

lam KONFERENCJA 

kwiatowe i warzywae.|3 М. Z. 

skiej 29—3 (Spraw-| 
dzone przez XVII i 
VII oddział Pań Milos, 
Tow. św. Wincentego 
e Paulo), a nie mogąc| 
same w tem zaradzić, 
zwracamy się z 2 
mą i gorącą prošbą do 
ludzi dobrej woli i ser- 
ca o łaskawe składa- 
nie ofiary w „Dzienni- 

szczęśliwa kobieta 

wową. Nie mogąc 

pno maszyny do szy- 
cia, aby dać możność 
zarobkowania na wy- 
żywienie rodziny,skła- 
dzieci i męża chorego. 
dającej się z dwojga 

Т.Р.М. św. Wincente- 
go a Paulo prosi ła- 
skawych ofiarodawców 
o obiady, lub lokatę 
dla młodego chłopca. ' 
chorego na płuca, sy-, 

  
czać może, że nie została ukąszona. 

mdlała z przestrachu, 

chorobę ner- 

znieść tortur na jakie 

skazywał ją mąż, wniosła prośbę o rozwód. 

Pierwszy samochód wyprodukowany 

w końcu zapadła na ciężką 

chodem wyprodukowanym przez 

Nie- 

ożenił się z ubogą dziewczyną — 
Emilją. 

W ten sposób w rodzinie Sym- 
bułów powstał naprężony stan ciąg- 
łych kłótni i swarów. 

Dramatyczny węzeł rodzinny 
znalazł w końcu swe krwawe roz- 
wiązanie w dniu 7 listopada 1935 ro- 
ku. W dniu tym w domu Symbułów 
powstała sprzeczka pomiędzy Anto- 
nim i Aleksandrem Symbułami z jed- 
nej strony, a Piotrem Symbułą z dru- 
giej. 

W świetle aktu oskarżenia tra- 
SZ zajście wygląda następująco: 

pewnej chwili, śdy Piotr Symbuła 
zbliżył się do Antoniego, siedzącegio! 
na łóżku, ten ostatni zerwał się z 

|óżka i chwycił obok stojący bagnet, 
| którym pchnął Piotra w lewą pierś. 
i Ugodzony Piotr Symbuła począł się 
słaniać na nogach i krzyczeć: „Bra- 

„ciszku, co ty robisz!” Nie zwrącając 
|na ten błagalny okrzyk uwagi, Anto- 

ni pchnął Piotra poraz drugi. W: tej 
chwili zerwał się z miejsca, obok 
stojący ojciec bijących się, Aleksan- 

|der, i schwyciwszy siekierę ruszył; 
"na słaniającego się na nogach Piotra. 

Od tego momentu ojciec i syn roz- 
„poczęli razem straszliwą masakrę 
Piotra Symbuły, którego powałili na 
ziemię i bagnetem oraz siekierą za- 

  

  
Siwa, niczem 70-letnia staruszka, 27-letnia 

kobieta, drży na wspomnienie tych chwil. 
Po kolei James zabił w ten sposób trzy 

żony. Jedna po drugiej umierały od uką- 

szenia jadowitych gadów, Piąta żona Jame- 
sa wiedziała o jego „dziwnych zamiłowa- 

niach" jeszcze przed zamążpójściem. Brzy- 

dziła się tem, nieprzypuszczała jednak, že! 

za „zainteresowaniami“ zoologicznemi а- 

mesa kryje się najpotworniejsza zbrodnia. 

To też kiedy mąż kazał jej wejść do „labo- 

ratorjum* dla odglądania płazów i gadów”, 

odmówiła kategorycznie. Potworny mąż 

zmusił swą żonę terorem do wsadzenia nóś 

do skrzyni z jadowitemi wężami, Na szczę- 

ście węże nie ukąsiły jej. James rozzłosz- 

czony uporem żony i niepowodzeniem za- 

mierzonej zbrodni, udusił ją, poczem utopił 

w pobliskiej sadzawce. 

Wszczęte po zbrodni dochodzenie po- 

licyjne doprowadziło do ujawnienia potwor 

nych okoliczności zbrodni. Obecnie ważą 

się losy oskarżonego, którego czeka aibo 

krzesło elektryczne, albo dom warjatów. 

Już za czasów Ben Akiby skazywano 
ludzi na lochy z pełzającemi w nich jadowi- 
temi wężami. Jednak dopiero w wieku naj- 

wyższych zdobyczy cywilizacji człowiek 
nauczył się wykorzystywać gady, jako na- 

rzędzie zbrodni. ! 

  
  

w Chinach 
W Czangoza, stolicy prowincji Henad, zwrócił się obecnie do rządu centralnego o 

przeprowadzono próby z pierwszym samo- przyznanie kredytów w wysokości 2 miljo- 
chińskie nów dolarów chińskich na rozbudowę war- 

warsztaty samochodowe. Budowa samocho- |! sztatów samochodowych w Czanścza i do- 

du trwała dwa lata. Koszt jej wynosił 5.000 ; stosowanie ich do produkcji conajmniej 40 

dolarów chińskich. Rząd prowincji Henad. wozów dziennie. 

Echa morderstwa pod 
Sopočkiniami 

dali mu 28 ran. Na podlodze miesz- 
kania pozostały już tyłko krwią bro- 
czące zwłoki. 

Szczegóły mordu zostały odtwo- 
rzone przed Sądem Okręgowym, kitó 
ry w ciągu całodziennej rozprawy, 
trudził się nad wyłowieniem prawdy 
w zagmatwanych sprawach i kłót- 
ni rodziny Symibułów. Jednego z 
głównych świadków, brata zabitego 
Stanisława Symbuły zaaresztowano 
na sali za składanie fałszywych ze- 
znań. 

Na drugi dzień po rozprawie Sąd 
ogłosił wyrok, mocą którego Antoni 
Symbula skazany został na 12 lat 
więzienia, Ałeksander Symbuła zaś 
na — 8 lat. 

Szkielety z czasów 
wojny Napoleońskiej 
WILNO-TROKI. W dniu 24 b. m. 

przy budowie dogi około cmentarza 
w Nowej Wilejce 

natrafiono na głębokości półtorą me- 
tra na kości ludzkie. Ogółem wydo- 
byto 25 szkieletów ludzkich i 1 kon- 
ski. Szkielety pochodzą prawdopo- 
dobnie z czasów  wojny Napoleon- 
skiej lub też z powstanią 1863 r. 
Szkielety te zabezpieczono. 

prawosławnego 

Teatr |; muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim Dziś o godz. 8,15 wiecz. 
sensacyjna sztuka amerykańska Ayn Rand'a 

„Kto zabił?” z Lili Zielińską, S. Siezieniew- 

skim i S$. Śródką w rolach głównych. 7е 

względu na urlopy zespołu artystycznego, 

sztuka „Kto zabił?” będzie grana ograni- 

czoną ilość razy. Reżyserja W. Czengerego. 

Ceny zniżone. 

— Najbliższa premjera w Teatrze Let- 

nim. Dnia i-$o sierpnia r. b. odbędzie się 

premjera komedji w 3-ch aklach M, Jasno- 

rzewskiej - Pawlikowskiej „Powrót mamy”, 

w której wystąpią gościnnie St. Grolicki 

i Z, Ziembiński, reżyserji Z. Ziembiń- 

skiego. 

Polskie Radjo Wilno 
Poniedziałek, id 27 lipca 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka z płyt; 

Dziennik poranny; 740 Muzyka z płyt; 

11.57 Czas i hejnał; 12.03 Skrzynka rolni- 

cza; 12.13 Dziennik południowy; 12.23 Kon- 
cert zespołu Pawła Rynasa; 13.15 Płyty; 

15.30 Codz. odc. pow.; 15,38 Życie kultural- 

ne miasta i prowincji; 15.43 Z rynku pracy i 

ruch statków; 15.45 „W co się będziemy 

bawili” transm. z ogródka; 16.00 Koncert w 

wykonaniu Ork. Filharm. Warsz.; 16.45 

„Podwórko i świat” pog.;, 17.00 Utwory 

Brahmsa (płyty); 17.50 „Z wędką na bystrej 

wodzie” pog.; 18.00 Z litewskich spraw ak- 

tualnych; 18.10 Piosenki z filmów polskich 

w 

i 
(płyty); 18.30 Pogad. radjotechniczna; 13.50 i 

` 

( Pogadanka aktualna; 19.00 Recital fortep, 

Kasżowskiej; 19.30 Arje i pieśni w wyk. 5. 

Orłowskiej; 19.55 „Pogadanka o sonacie 

księżycowej Beethovena" rep. .aż, 20. 

„Łodzią żaglową przez ziemię pomorską'-- 

ielj., 20.41 Dziennik wieczorny; 20.15 Po- 

gadanka aktualna; 21.00 Koncert w wyk. 
Ork. Mar. Woj. z Gdyni; 2200 Wiad. sport.; 

2215 „Wilegjatura orkiestry” lekka aud. mu 

zyczna; 22.55 Ostatnie wiad. dzien. radj. 

  

WALKI HISZPAŃSKIE W KARYKATURZE. 

  

ma wdowy z 5-giem 
dzieci, i o pracę dla 
jej syna zdrowego. O- 
ierty proszę  skiero- 
wywači Połocka 3, m 

———————— | 

DWOJE DZIECI, | 
starszy 2-gi rok chory 
na gruźlicę kości, sa- 
ma zachorowałam, nie 

grodnika, wogóle ja- 
| mogę zarobić, — pro- 

stołowy 
z zastawą, Sypialnia i 
kuchnia, nowoczesne i 
w bardzo dobrym sta- 
nie, z powodu wyjaz- 
du do sprzedania. O- 
glądać można każdego 
dnia w godz, 2—5 —- 
Gimnazjalna 6—17. 

2+:020440000040094900 

Ż miESzkania į 
į | POKOJE į 
sese sesės 000008 

POKÓJ, 
z niekrępującem wej- 
ściem, do wynajęcia. 
Mostowa 19—1, 

WAG SZUAIEPEZY OE L i] 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 

tyki i fizyki, oraz 
przygotowuje do ma- 
tury i egzaminów kon- 
kursowych na wyższe 
uczelnie (medycyna, 
politechnika, szkoła 
techniczna i inne). Po- 
siada wieloletnią pra- 
ktykę. Naucza grun- 
townie i sumiennie. 
Adres: Jakóba Jasiń- 
skiego 18, ш, 5. 

1188—3 

CZYTAJCIE! 

ROZPOWSZECH- 
NIAJCIE PRASĘ 

NAROD JWĄ 

Ars 376 0 рошос najskro- 

Przy, Qudowie ub ie. aiejszą. choćby, aim 
„о ая Ž wyzdrowieję. — Łask. 

nej lizycznej pracy, ZA ofiary dla „Wdowy z 
bardzo skromne WY” |2-giem йи do Ado 
nagrodzenie, Sadowa ministracji „Dz. Wil.”; 
17, m. 14. 46— |tamże adres. ‚ 

POSZUKUJĘ | MŁODZIENIEC, | 
pracy w majątku ja- lat 17, przyjęty do 
ko gorzelany, prowa- Szkoły Podoficerskiej 
dzący mleczarnię, pi- dla niepełnoletnich,nie 
sarz lub nadzorca do ma środków na ko- 
robót polnych. Posia-!pieczne wydatki, bez 
dam praktykę, dobre dokonania których nie 
świadectwa. Łaskawe będzie mógł wstąpić 
zgłosz. do Adm. „Dz. do szkoły. Łask, ofia- 
Wil* dla Stefana Pol- ry do Admin, „Dzien. 
kowskiego. 39—3 WiL* dla „Napoleo- 

L aj = na”,     

lg 
  

  

GA ёё 
4 

  

Torreador (hiszpański rząd lewicowy) broni się przed napaścią byka (armja powstańcza). 

miesięcznie £ 

  

odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. Ż gr. 50, kwartalniee zł, 7 gr. 50, zagranicą mł. 6 — 
CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr. prreed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronikia redakcyjna i komunikaty xa wierst druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe I tabela- 

  

ryczne o 25% dr. 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI ;, Drukarnia A. Zwierzyńskiego. Wilno, Mostowa 1. 

  

ożej. Dla poszukujących pracy 50% rniżki, Administracja zastrzega sobie miany termiuu druku | ogłoszeń | nie przyjmuje rastrzeżeń miej 

Odpowiedzialny reda 

      

ktor: STANISŁAW JAKITOWICZ,


